
Z posiedzenia plenarnego K M  PZPR

Kultura bliżej 
ludzi pracy

„ROZWÓJ i  upowszechnianie 
kultury na terenie Szczecina ze 
szczególnym uwzględnieniem 
środowiska robotniczego”  —

S t o l i c a  p r z e d  
4 0  r o c z n i c ą  
w y z w o l e n i a

S T O L IC A  p r z y g o to w u je  s ię  d o  
ju b i le u s z o w y c h  o b c h o d ó w  40 ro c z ­
n ic y  w y z w o le n ia  m ia s ta  s p o d  o k u ­
p a c j i  h i t le r o w s k ie j .  O d ś w ię tn y  w y ­
g lą d  p r z y b r a ły  z a k ła d y  p r a c y . W  
d o m a c h  k u l t u r y ,  k lu b a c h ,  s z k o ła c h  
i  o rg a n iz a c ja c h  s p o łe c z n y c h  o d b y ­
w a ją  s ię  o k o l ic z n o ś c io w e  im p r e z y :  
s p o tk a n ia , w y s ta w y ,  w ie c z o rn ic e  
k o m b a ta n c k ie  i t p .  S u m u je  s ię  na  
n ic h  d o k o n a n ia  m in io n y c h  40 la t .  
w s p o m in a  d r o g i  w o ln o ś c i w io d ą c e  
d o  s to lie y .  p r z y b l iż a  t r u d n o  la ta  
o d b u d o w y , d y s k u tu je  n a d  p e rs p e k ­
t y w a m i  m ia s ta . Z a s łu ż e n i d la  m ia ­
s ta  są h o n o r o w a n i o d z n a c z e n ia m i 
p a ń s tw o w y m i i  s to łe c z n y m i.

Brazylia

D z i ś  w y b o r y  
p r e z y d e n t a

H A W A N A  P A P . 1 3 4 -m ilio n o w a  
B r a z y l ia  o c z e k u je  d z iś  w y b o r u  p ie r  
w s /.e g o  o d  21 la t  p r e z y d e n ta  c y ­
w i ln e g o  n a  w z ó r  A r g e n t y n y ,  w  k tó  
r e j  w  u b ie g ły m  r o k u  w p ro w a d z o n o  
w ła d z ę  c y w i ln ą  p o  s ie d m iu  la ta c i i  
d y k t a t u r y  w o js k o w e j .

W  B r a z y l i i  p o  o b a le n iu  w  1964 
r o k u  rz ą d u  J o a o  G o u la r ta  p rz e z  
d w ie  d e k a d y  r z ą d z iło  k o le jn o  p ię ­
c iu  g e n e ra łó w .

P re z y d e n ta  w y b ie rz e  68>j-osobo've 
k o le g iu m , z ło ż o n e  z  S e n a tu , Iz b y  
R e p re z e n ta n tó w  1 p r z e d s ta w ic ie li  
s ta n o w y c h  o rg a n ó w  u s ta w o d a w ­
c z y c h , F a w o ry te m  je s t 7 4 - le tn i T a n -  
e re d o  N e ve s , b y ły  g u b e r n a to r ,  se­
n a to r ,  c z ło n e k *  Iz b y  R e p re z e n ta n ­
tó w ,  p r e m ie r ,  m in is te r  s p r a w ie d l i ­
w o ś c i i s p ra w  w e w n ę tr z n y c h ,  p rz e d  
s ta w ic ie !  o p o z y c y jn e g o  u g r u p o w a ­
n ia , p a r t i i  b r a z y l i js k ie g o  r u c h u  d c  
m o k r a  ty c z n e g o .

Lotniskowiec „Nimitz" 
z b l i ż a  s i ę  

do wybrzeży Nikaragui
M A N A G U A  P A P . P rz e d s ta w ic ie le  

m in is te r s tw a  o b r o n y  N ik a r a g u i  p o ­
in fo r m o w a l i ,  że d o  a t la n t y c k ic h  
w y b r z e ż y  te g o  k r a j u  z b l iż y ł  s ię  
w ie l k i  lo tn is k o w ie c  „ N i m i t z " ,  n a ­
le ż ą c y  d o  s i ł  m o r s k ic h  U S A . N a 
je g o  p o k łr f f łz ie  z n a jd u je  s ię  90 sa ­
m o lo tó w  b o jo w y c h ,  a ta k ż e  s e tk i 
ż o łn ie r z y  p ie c h o ty  m o r s k ie j .  D o  a r  
s e n a tu  b r o n i  z n a jd u ją c e j  s ię  n a  
lo tn is k u  n a le ż y  m . iń .  b r o ń  ją d r o ­
w a .

Australia

Fatalny pudding
L O N D Y N  P A P . P o d cza s  k o le jn e ­

g o  a ta k u  k a s z lu  u  m ie s z k a n k i a u ­
s t r a l i js k ie g o  m ia s ta  W o o lo n g o n g , 
M a r y  I le fe r n o n ,  n ie o c z e k iw a n ie  w y ­
le c ia ła  z u s t... s re b rn a  tr ź y p e n s o w a  
m o n e ta  i p o  w ie lu  la ta c h  m ilc z e n ia  
ta  2 0 - le tn ia  k o b ie ta  o d z y s k a ła  m o ­
w ę . P rz e d  12 la t y  c a łk o w ic ie  s t r a ­
c i ła  on a  g ło s  w s k u te k  —  ja k  p r z y ­
p u s z c z a li le k a rz e  — s i ln e g o  a ta k u  
b r o n c h it u .  D z ie w c z y n k a  m u s ia ła  
w te d y  z re z y g n o w a ć  z k o n ty n u o w a ­
n ia  n a u k i  w  s z k o le .

I  o to  p rz y c z y n a  u p o ś le d z e n ia  u ja ­
w n i ła  s ię  sam a . L e k a rz e  tw ie r d z ą ,  
że n ie  m o g li  z a u w a ż y ć  m o n e ty  
p o d c z a s  p r z e ś w ie t le n ia ,  g d y ż  u ło ż y ­
ła  s ię  on a  w  p o z y c j i  p o z io m e j.

A  w s z y s tk ie m u  w in n a  o k a z a ła  s ię  
s ta ra  t r a d y c ja  w k ła d a n ia  d o  b o żo ­
n a ro d z e n io w e g o  p u d d in g u  k i l k u  
d r o b n y c h  m o n e t.  W ła ś n ie  t a k i .  n a ­
d z ia n y  m o n e ta m i p u d d in g  p r z y r z ą ­
d z i ła  m a tk a  M a r y  w  1972 r o k u .

Statek rzeczny rozbił się 
o p ły w a ją c y  pień
H A W A N A  P A P . J a k  d o n o szą  z 

L im y .  w  n ie d z ie lę  n a  A m a z o n c e  
w  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j c z ę ś c i P e ru  
r o z b i ł  s ię  o  p ły w a ją c y  p ie ń  d rz e w a  
s ta te k  rz e c z n y , na  k tó re g o  p o k ła ­
d z ie  z n a jd o w a ło  s ię  150 p a s a ż e ró w . 
W e d łu g  o s ta tn ic h  in fo r m a c j i ,  z a g i­
n ę ło  o k . 70 osó b . P ra w d o p o d o b n ie  
w ię k s z o ś ć  r. n ic h  p o n io s ła  ś m ie rć  
w  n u r ta c h  A m a z o n k i.

taki ambitny i trudny zarazem 
temat stanął na porządku 
dziennym odbytego wczoraj w 
CKM ..Słowianin”  posiedzenia 
plenarnego Komitetu Miejskiego 
PZPR. Na obrady, prowadzone 
przez I sekretarza KM Andrze­
ja Sperczyńskiego, przybyli 
prócz członków miejskiej instan 
cji. również licznie zaproszeni 
goście, przedstawiciele świata 
kultury. Obecni- byli także: se­
kretarz KW PZPR Czesław 
Uścinowicz, przewodniczący 
MRN Karol Osowski, prezydent 
Szczecina Ryszard Rotkiewicz 
oraz dyrektor Wydziału K u l­
tury UW Mieczysław Chmie­
lewski i kier. Wydz. Kultury 
UM Agnieszka Melon. Wydz. 
Kultury KC PZPR reprezento­
wał Stanisław Stenclik.

Wprowadzenia do dyskusji 
dokonał sekretarz KM Bonifa­
cy Wiąeek, przedstawiając 
aktualna Sytuację dotycząca u- 
powszechniania kultury wśród 
załóg na podstawie ankiety 
orzeprowadzonej w wybranych- 
IG zakładach pi-acy.

Wielowątkowa wymiana my­
śli i poglądów dotycząca głów­
nego tematu obrad wzbogaciła 
zarówno tezy referatu, jak i 
wnioski zawarte w dostarczo­
nych wcześniej i opracowań vch 
przez Komisję Kultury KM. 
materiałach problemowych i 
s ta ty s ty c zno-in for ma cy jny ch. O-

(Dokończenie na str. 2)
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Wolne soboty w szkołach

Cztery propozycje 
Ministerstwa Oświaty

W SZKOŁACH zapowiada się kolejna dyskusja. Minister- stemu ok. 200 dni efektywnej 
stwo Oświaty i Wychowania przedstawiło bowiem do rozwa- nauki. Dodajmy, że jest to m i- 
żenia cztery warianty rozwiązań organizacyjnych roku szkol- nimum, którego bez szkody dla

W ocenie Wojewódzkiego Urzędu Statystycznego

Dobrze gospodarowaliśmy 
w ubiegłym roku
DOBRZE gospodarowaliś- budownictwa i  rolnictwa, prze­

my w 1934 r. Taka kon- wozów we wszystkich rodza- 
łduzja wynika z lektury jach transportu, przeładun- 

informacji Wojewódzkiego Urzę ków w porcie Szczecin — Swi- 
du Statystycznego w Szczecinie noujście, budownictwie miesz- 
o podstawowych tendencjach w
sytuacji społeczno-gospodarczej 
roku ubiegłego.

Województwo szczecińskie w 
podstawowych dziedzinach go­
spodarki narodowej uzyskało 
korzystne efekty. Zaliczyć do 
nich należy przekroczenie za­
dań planowych w zakresie pro­
dukcji sprzedanej w przemyśle, 
produkcji budowlano-montażo­
wej w budownictwie, przeła­
dunkach i przewozach w tran­
sporcie morskim, skupie produ 
któw roślinnych i zwierzęcych 
oraz efektach uspołecznionego 
budownictwa mieszkaniowego.

W porównaniu do 1983 r. u- 
zyskano stosunkowo duży 
wzrost produkcji przemysłu.

(Dokończenie na str.~4)

W  Etiopii

Gigantyczna katastrofa 
k o l e j o w a

B E J R U T  P A P . O k o ło  400 o só b  p o ­
n io s ło  ś m ie rć ,  a k i lk a s e t  zo s ta ło
r a n n y c h  w  k a t a s t r o f ie  k o le jo w e j  
w e  w s c h o d n ie j  c zę śc i E t io p i i .  N ie ­
d z ie ln a  k a ta s t r o fa  b y ła  Jed ną  z 
n a jw ię k s z y c h  w  h is to r i i  k o le jn ic tw a  
ś w ia to w e g o . E t io p s k a  a g e n c ja  p r a ­
so w a  E N A  p o d a ła  w  p o n ie d z ia łe k  
w ie c z o re m , że l ic z b a  z a b ity c h  w y ­
n o s i 302, a 370 p a s a ż e ró w  zo s ta ło  
r a n n y c h .  S ta n  w ie lu  ra n n y c h  je s t  
k r y t y c z n y .

(Dokończenie na str. 2)

realizacji programu obniżyć już

•  WARIANT PIERWSZY a- "  WARIANT DRUGI zakła- 
trzymuje stan obecny, czyli za- ¿a organizację zajęć w jedną 
chowanie 5-dniowego tygodnia sobotę każdego miesiąca. W cią 
nauki w szkołach oraz przepro gU r oku szkolnego byłoby więc 
wadzanie zajęć lekcyjnych w so 
boty w tych tygodniach, w któ­
rych „wypadł”  jakiś inny dzień.
Rozpoczęcie roku szkolnego w 
tym wariancie odbywałoby ’ się 
na początku września, zakończę 
nie 30 czerwca. Przerwy zimo­
wa i wiosenna liczyłyby po 5—
—6 dni, a ferie zimowe 2 ty ­
godnie. Rok szkolny miałby w 
przypadku utrzymania tego sy-

Deficyt EWG
B R U K S E L A  P A P . S p ra w o z d a n ie  

o g ło s z o n e  w  p o n ie d z ia łe k  p rz e z  k o  
m is ję  E W G  In fo r m u je ,  żo d e f ic y t  
E u r o p e js k ie j  W s p ó ln o ty  G o s p o d a r ­
c z e j w  h a n d lu  p r o d u k ta m i r o ln y ­
m i d o s z e d ł d o  o k .  19 m il ia r d ó w  d o  
la r ó w .

„Mały podarek — dużo radości'

Bal w Domu Kultury Kolejarza
SUFITEM płynie wąż koloro- dzaj. Muzycznymi taktami „dy 

wych świateł, a na sali idą w  ryguje” przy konsolecie Jerzy 
tanecznym korowodzie dzieci. Krasiński.
Wielki bal w Domu Kultury Bawią się dzieci, będące pod 
Kolejarza rozpoczyna się wal- opieką Polskiego Komitetu Po- 
czykiem, do którego zaprasza, (Dokończenie na str. 2) 
pełniąca obecnie obowiązki d y -f 
rektora placówki Renata Przy- 
łuska. Wodzirejkami w tanecz­
nych pląsach i zabawach dzieci 
sa odziane w kostiumy do ma­
zura, członkinie jednego z zes­
połów DK Kolejarza: Ala Bar­
toszewska, Anna Bartoszko,
Agata Ballak i Wioletta Re-

M owę ceny in t e r e s u w s z y s t k i c h

„lilie chcemy reglamentacji, ale...“
TRWA społeczna dyskusja/ 

nad projektem nowych cen 
żywności i ograniczenia regla­
mentacji. Codziennie w redakcji 
„Kuriera”  odbieramy wiele te­
lefonów od Czytelników. Nie­
mal każdy ma inny pogląd na 
ceny, rekompensaty, reglamen­
tację. Wielu kładzie nacisk na 
zniesienie „kartek", godząc się 
nawet na dosyć wysoką pod­
wyżkę cen. Liiczni Czytelnicy 
akcentują konieczność większej 
gospodarności, postulują szuka­
nie rezerw w przetwórstwie

spożywczym, w produkcji żyw­
ności, a także — w naszych 
domach.

„Jestem za zniesieniem kar­
tek”  — powiedziała nam p. 
Ewa Król, ekonomi s tka, chwi­
lowo — jak oznajmiła — nie 
pracująca. — Zastanawiałam 
się, jak powiążę w moim do­
mowym gospodarstwie przysło­
wiowy koniec z końcem, gdyby 
wprowadzono ceny rentowne? 
Przyznam, że po dokładnym 
wyliczeniu domowego budżetu 
ręce mi opadły, a włos zjeżyl

się na głowie. Produkcja żyw­
ności musi być zatem dotowa­
na. Ograniczajmy te dotacje 
ale nie prowadźmy do podwy­
żek drastycznych, Rozumiem 
że muszą one być, lecz nie ko­
sztem ludzi nisko uposażonych. 
Należę do takich, bo nie ty l­
ko emeryci dysponują małą ilo­
ścią złotówek. Nawet po po­
wrocie do pracy zawodowej, jak 
wyliczyłam, przy wprowadze­
niu drugiego wariantu podwy-

(Dokończenie na str. 2)

W  nocy minus 16 sł. C

Znów  m roźn ie j
D Z IS IE J S Z E J  n o c y  te m p e r a tu r a  

s p a d ła  p o n iż e j m in u s  18 s t. C „  a 
b y ło  to  s p o w o d o w a n e  ro z p o g o d z e ­
n ia m i 1 zw ią z a n ą  z ty m  „ u c ie c z k ą ”  
c ie p ła .  W a rs tw ę  c h m u r  m o żn a  te ­
ra z  z im ą  p r z y r ó w n a ć  d o  k o łd r y  —  
g d y  s ię  zs u n ie , r o b i  s ię  z im n o .  P o ­
d o b n ie  b ę d z ie  w  c ią g u  d n ia , a te m  
p e r a tu ra  u t r z y m a  s ię  w  g ra n ic a c h

w e t  n a  S a h a rz e  o d n o to w a n o  w  c ią ­
g u  d n ia  u je m n e  te m p e r a tu r y ,  a w  
m ie js c o w o ś c i L a g h o u a t ,  600 k m  na  
p o łu d n ie  o d  A lg ie r u  s p a d ł śn ie g . 
U je m n e  te m p e r a tu r y  n o to w a n o  
ta k ż e  n ie m a l w e  w s z y s tk ic h  e u r o ­
p e js k ic h  s to lic a c h . W  P a ry ż u  b y ­
ło  12, w  M a d ry c ie  6, a w  A te n a c h  
2 s t. p o n iż e j  ze ra .

Dalekopisem z Torunia

Kto kłamie?
„ZAPEWNIENIE, żo ewentualne 

uprowadzenie księdza możo być 
zatuszowane, trudno rozpatrywać 
w kategoriach realnych. Przecież 
taką kwestią nie mógł zajmować 
się tylko nasz departament. W po 
szukiwaniu sprawców takiego czy 

(Dokończenie na str. 3)
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Cztery propozycje
(Dokończenie ze str. 1)

10 dodatkowych dni nauki. Za 
jęcia byłyby organizowane w 
te soboty, które zostały uznane 
przez wojewodów za robocze 
w poszczególnych wojewódz­
twach. Dzięki temu zapewniony 
byłby dojazd dzieci do szkół. 
Terminy rozpoczęcia, zakończe­
nia roku szkolnego oraz ferie 
zimowe t wakacje — jak w 
wariancie pierwszym.

#  W AR IA NT TRZECI idzie 
najdalej. Zakłada mianowicie 
obowiązkowe zajęcia przez 6 
dni tygodnia w klasach 4—7 
szkół podstawowych, dając moż­
liwość wprowadzenia 6-dniowe­
go tygodnia nauki w klasach 
I—III. W tym wariancie zmia­
nie uległby termin zakończe­
nia roku szkolnego — 21 czerw 
ca. W ciągu roku młodzież mia 
łaby 223 dni nauki.

4) I  wreszcie W AR IA NT  
CZWARTY, zakładający realiza 
cję zajęć przez 6 dni tygodnia 
w tych szkołach, które pracują 
na dwie lub trzy zmiany. W 
szkołach pracujących na jedną 
zmianę zachowany byłby 5- 
-dniowy tydzień nauki.

Wszystkie warianty jako pod 
stawową zasadę zachowują 5- 
-dniowy tydzień pracy nauczy­
cieli, z tym, że wolny od pra­
cy byłby jeden z roboczych dni 
tygodnia.

Wiceminister oświaty , i wy­
chowania Marian Gała przedsta 
wiając propozycje stwierdził, iż 
ministerstwu zależy na pozna­
niu opinii środowiska nauczy­
cielskiego, rodziców, uczniów, i 
chce aby decyzja o wyborze 
jednego z wariantów nie nale­
żała tylko do administracji 
szkolnej. Chodzi także — jak 
poinformował wiceminister — o 
zapewnienie młodzieży większe 
go komfortu pracy umysłowej. 
Teraz dzieci w szkołach pod­
stawowych bardzo często mają 
po 7 l więcej lekcji dziennie. 
Wykorzystanie choćby jednej 
soboty w miesiącu pozwoliłoby 
zmniejszyć to obciążenie, bar­
dziej racjonalnie rozłożyć lek­
cje w ciągu tygodnia.

Trudno dziś przesądzić jakie 
wyniki przyniesie dyskusja nad 
propozycjami. Można się jednak 
domyślać, że nie wywołają one 
entuzjazmu i  dzieci, i rodziców. 
Już dziś zdarzają się przypad­
k i przenoszenia dzieci do tych 
szkół, które zachowały 5-dnio- 
wy tydzień nauki. W wolne so­
boty. w  które wyznaczono w 
szkole lekcje, duży procent dzie

ci nie przychodzi k  ogóle, ma­
jąc na to zgodę rodziców. Na 
pewne zrozumienie może li­
czyć, jak sądzę, wariant ezwar 
ty, mówiący o 6-dniowym ty­
godniu pracy w szkołach wielo- 
zmianowych. Tam, gdzie dzieci 
uczą się do 17. 18 a nawet 
20, propozycja wykorzystania 
wolnej dotychczas soboty wy­
daje 3ię sensowna. Co do in­
nych propozycji — zaczekajmy 
co powiedzą najbardziej zainte­
resowani. Ministerstwo Oświa­
ty i  Wychowania zapowiada, że 
decyzję podejmie w końcu lu­
tego.

Roman DĘBECKI

Z  prac Prezydium Rzqdu

•  Współpraca 
polsko-radziecka

•  Dyscyplinowanie
gospodarki mieszkaniowej

W C Z O R A J  P r e z y d iu m  R z ą d u  ro z ­
p a t r z y ło  z a g a d n ie n ia  p o ls k o - r a ­
d z ie c k ie j  w s p ó łp ra c y  g o s p o d a rc z e j i 
n a u k o w o - te c h n ic z n e j.

P r e z y d iu m  R zą d u  w y s o k o  o c e n iło  
r e z u lt a ty  n ie d a w n y c h  w iz y t  ra d z ie c  
k ic h  n a u k o w c ó w  i  s p e c ja l is tó w . 
P o d k re ś lo n o . Ze b ę d ą  o n e  s p rz y ­
ja ć  b a r d z ie j  e fe k ty w n e m u  w y k o ­
r z y s ta n iu  p o te n c ja łu  n a u k o w o - te c h ­
n ic z n e g o  p o ls k ie j  i  r a d z ie c k ie j  g o ­
s p o d a rk i.

N a s tę p n ie  z a tw ie rd z o n o  h a r m o n o ­
g ra m  r e a l iz a c j i  p o d p is a n y c h  p o ro ­
z u m ie ń  i  z o b o w ią z a n o  K o m i te t  do  
s p ra w  N a u k i  i  P o s tę p u  T e c h n ic z n e ­
g o  p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w ,  o d p o w ie  
d n ie l i  m in is t r ó w ,  k ie r o w n ik ó w  u -  
rz ę d ó w  c e n tr a ln y c h  o ra z  z a in te re ­
so w a n e  je d n o s tk i  n a u k o w b -b a d a w -  
c ze  i  p r o d u k c y jn e  d o  ś c is łe g o  w y ­
k o n a n ia  n a ło ż o n y c h  za d a ń .

Z  k o le i  P r e z y d iu m  R z ą d u  z a p o ­
z n a ło  s ię  z in fo r m a c ją  m in is t r a  a d ­
m in is t r a c j i  i  g o s p o d a rk i p rz e s trz e ń  
n e j  o  r e a l iz a c j i  za le c e ń  i  w n io ­
s k ó w  p o k o n t r o ln y c h  N a jw y ż s z e j,  
I z b y  K o n t r o l i  w  z a k re s ie  go sp o ­
d a r o w a n ia  k o m u n a ln y m i lo k a la m i 
m ie s z k a ln y m i.  K o n t r o lą  o b ję to  m  
in .  w y k o r z y s ta n ie  d o ta c j i  b u d ż e to ­
w y c h  n a  u t r z y m a n ie  m ie s z k a ń  o ra z  
z a g o s p o d a ro w a n ie  m ie js c o w y c h  za ­
s o b ó w  s u ro w c ó w  d la  p o t r z e b  b u ­
d o w n ic tw a .  O m ó w io n o  ta k ż e  w a r u n  
k i  r e a l iz a c j i  s p ó łd z ie lc z e g o  b u d o w ­
n ic tw a  w ie lo r o d z in n e g o ,  to w a r z y ­
szącego o ra z  m a ły c h  s p ó łd z ie ln i 
m ie s z k a n io w y c h .

W  c e lu  p r z e c iw d z ia ła n ia  n ie u z a ­
s a d n io n e m u  w z ro s to w i k o s z tó w  u -  
t r z y m a n ia  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h , 
k o m u n a ln y c h  i  s p ó łd z ie lc z y c h  m i­
n is te r  ds  c e n  d e c y z ją  z 10 m a ja  
1984 r o k u  u s ta l i !  m a k s y m a ln e  s ta w  
k i  n a r z u tu  z y s k u  d la  p o t r z e b  u -  
s ta la n ia  e e n  za  to w a r y  i  u s łu g i.  
W z m o ż o n o  k o n t r o lę  f in a n s o w ą  w o ­
bec je d n o s te k  ś w ia d c z ą c y c h  u s łu g i 
k o m u n a ln e  o ra z  w y k o n u ją c y c h  r o ­
b o ty  re m o n to w e .

Podsumowanie konkursu 
„Pasażerskie lato 84“

W  P O Z N A N IU  o d b y ło  s ię  p o d s u ­
m o w a n ie  k o n k u r s u  z o rg a n iz o w a n e ­
g o  d la  s ie c i P K P ,  w  k tó r y m  u -  
d z ia ł  w z ię ło  p o n a d  300 s ta c j i  oso ­
b o w y c h  ze w s z y s tk ic h  o k r ę g ó w  
k o le jo w y c h  k r a ju .  S ta c je  z o s ta ły  
s k la s y f ik o w a n e  w  fi g ru p a c h , w  za 
le ż n o ś c i o d  w ie lk o ś c i  p rz e w o z ó w  
p a s a ż e rs k ic h . O c e n ia n o  n a to m ia s t 
c a ło k s z ta łt  p r a c y  z w ią z a n e j z  o b ­
s łu g ą  p o d ró ż n y c h , k u l t u r ę  1 s p ra ­
w n o ś ć  p r a c o w n ik ó w  k a s  b i le to ­
w y c h ,  p u n k tó w  in fo r m a c y jn y c h  
o ra z  d r u ż y n  k o n d u k to r s k ic h . p o n a d  
to  k r y te r ia m i  k o n k u r s u  b y ły  c z y ­
s to ść  1 e s te ty k a  p o m ie s z c z e ń  d w o r ­
c o w y c h . w a g o n ó w  o s o b o w y c h  i 
tz w .  Je d n o s te k  e le k t r y c z n y c h .

P o m o rs k a  D O K P  z g ło s i ła  d o  k o n ­
k u r s u  5 l s ta c ji ,  w ś ró d  k tó ry c h  
n a jle p s z e  w y n ik i  o s ią g n ę ły  s ta c je  
w  K a lis z u  P o m .. P i le  i  w  S łu p s k u . 
S ta c ja  w  K a lis z u  P o m o rs k im  p o d ­
le g ła  R e jo n o w i P rz e w o z ó w  w  S zcze ­
c in ie  z a ję ła  I V  m ie js c e  w  s w o je j  
g r u p ie .  P i ła  (R e jo n  P rz e w o z ó w  w  
S łu p s k u )  z a ję ła  V  m ie js c e , o p ró c z  
te g o  w y ró ż n io n a  z o s ta ła  . p rz e z  M i­
n is te r s tw o  K o m u n ik a c j i  s ta c ja  w  
S łu p s k u .

24 min ton cementu
C Z Ę S T O C H O W A  P A P . P rz e d  20 la ­

t y  18 s ty c z n ia  1965 r o k u  z o s ta ł ro z ­
p a lo n y  i  w łą c z o n y  d o  p r o d u k c j i  
p ie rw s z y  p ie c  o b r o to w y  d o  w y p a łu  
k l i n k ie r u  w  n o w o  w y b u d o w a n e j ce­
m e n to w n i  „ R u d n ik i ”  k .  C z ę s to c h o ­
w y .

W  o k re s ie  20 la t  „ R u d n ik i ”  w y p r o ­
d u k o w a ły  p o n a d  24,7 m in  to n  c e m e n  
t u  i  p r a w ie  13 m in  to n  k l i n k ie r u .

Kultura bliżej 
ludzi pracy

(Dokończenie ze str. I)

gólem w dyskusji zabrało głos 
13 mówców, zarówno członków 
plenum jak i zaproszonych goś 
ci, przedstawicieli dużych za­
kładów pracy, domów kultury, 
robotniczego ruchu twórczości 
nieprofesjonalnej, spółdzielczoś­
ci, instytucji artystycznych, 
twórców i działaczy. Podkreśla­
no wagę oraz złożoność tematu, 
który sprowadza się do pozor­
nie prostego pytania: .Jak zdo­
być robotników dla kultury?”. 
Chodzi jednak nie tylko o two 
rżenie warunków — chociaż w 
wielu przypadkach będzie to 
kwestią podstawową — ale o 
‘ akie podejście, aby zaowoco­
wało ono możliwie pełnym u- 
działem człowieka w życiu kul 
turałnym, a nie tylko „kibico­
waniem”. Padły tu przykłady 
działań podstawowych, rodzą­
cych się bezpośrednio na wy­
działach produkcyjnych (K -2 w 
„Warskim” ), w kolektywach 
"pracowniczych. Powrócił także

„Mały podarek-dużo radości”
(Dokończenie ze str. 1)

mocy Społecznej. Impreza, któ-' 
rej kierownikiem organizacyj­
nym jest Elżbieta Nowakowska, 
prowadzona jest przez gospoda­
rzy i wykonawców społecznie 
jako podarek w naszej akcji.

Cały program przygotowany 
jest bardzo starannie, z dużym 
wyczuciem psychiki i potrzeb 
maluchów: konkursy, zagadki 
muzyczne, do których dzieci 
włączają się bardzo aktywnie. 
Nie bez znaczenia są tu umie­
jętności, jakim i wykazał się 
członek kabaretu „Zgoda” Ro­
man Safanów w roli Mikołaja. 
Nic więc dziwnego, że na jego 
pytanie: „Dobrze się tu bawi­
cie?”  dzieci odpowiedziały z 
entuzjazmem ł głośno: „Tak!” . 
Do Mikołaja ustawiła się też 
olbrzymia kolejka tych. którzy 
chcieli się popisać wierszykiem, 
bądź piosenką. Ale cóż. Miko­
łajowi nie starczyło czasu na 
wysłuchanie wszystkich popi­
sów. bo już w sali widowisko­
wej czekali z niecierpliwością 
mali aktorzy.

Teatrzyk Malucha, prowadzo­

ny przez Grzegorza Zielińskie­
go, zaprezentował tym razem 
baśń Andrzeja Nowakowskiego 
„Porwanie choinek” . Mali w i­
dzowie przyjmowali serdeczny­
mi brawami występy swoich 
rówieśników. Na scenie grali bo 
wiem aktorzy od 5 do' 12 lat. 
Widowisko przygotowane zosta­
ło specjalnie na imprezy nowo­
roczne. których w DK Kole­
jarza do 26 stycznia odbędzie 
się razem trzydzieści, z udzia­
łem ponad sześciu tysięcy dzie­
ci nie tylko kolejarzy, ale i 
pracowników innych zakładów. 
Dodajmy jeszcze, że kostiumy 
do „Porwania choinek”  wyko­
nała Irena Kostrzewa, a układy 
taneczne przygotowała Elżbieta 
Bańkowska.

Na zakończenie były jeszcze 
film y, no i oczywiście — pacz­
k i od Mikołaja, zakupione 
przez PKPS za pieniądze ofia­
rowane przez naszych Czytel­
ników na „Mały podarek” . 
Dziękujemy pracownikom DK 
Kolejarza, małym aktorom i 
członkom zespołów za ten pięli 
ny wieczór. Dzieci bawiły się 
doskonale. <tur)

niezwykle ważny problem 
współdziałania oraz integracji 
środowisk twórczych, dla dob­
rze pojmowanego wspólnego do 
bra. Analizowano stan realiza­
cji uchwal partyjnych dotyczą­
cych działań upowszechnienio­
wych, miejskiego programu roz 
woju kultury oraz inicjatyw 
środowiskowych. W tym kon­
tekście kilkakrotnie nawiązywa 
no do sprawy powołania nie­
zależnego ciała społecznego pod 
nazwą Szczecińska Rada Kultu­
ry. Kilku mówców też podjęło 
problem wychowania młodzieży, 
głównie przez upowszechnianie 
wartości humanistycznych, 
kształtowanie właściwych po­
staw moralnych, uczenie kultu­
ry życia, kultury dnia codzien­
nego. Wiele miejsca zajęła też 
sprawa bazy, jej należytego wy 
korzystania, finansowania dzia­
łalności k.o. czy obecnego ro­
zumienia roli mecenatu pań­
stwowego.

Zabierając głos w dyskusji 
sekretarz KW  PZPR Czesław 
Uścinowicz mówił o wartoś­
ciach jakie niesie ze sobą właś­
ciwie pojmowane uczestnictwo 
w  kulturze, szczególnie cenne 
jeżeli możemy je odnieść do 
naszego miejsca pracy czy śro­
dowiska. Wskazując na dotych­
czasowe rezultaty, podkreślił ko 
nieczność kontynuowania osiąg­
nięć 40-Iccia w’ tworzeniu auten 
tycznej szczecińskiej tradycji 
kulturalnej.

PLENUM przyjęło jednomyśl­
nie uchwałę, w której czytamy 
m. in.:

Szczecin dysponuje szeroką 
bazą dla upowszechniania kul­
tury. Jest ona jednak rozmiesz 
czona nierównomiernie i w róż 
nym stopniu wykorzystywana. 
(...) W trudnej sytuacji gospo­
darczej na pierwszym miejscu 
należy postawić efektywne wy­
korzystanie istniejących już o- 
biektów — domy kultury, klu­
by, świetlice i biblioteki powin­
ny na co dzień tętnić życiem 
społecznym. W  pierwszym rzę­
dzie należy zaktywizować dzia­
łalność Domu Kultury w Dą­
biu i Huty „Szczecin”. Zdecy­
dowanie wzrosnąć musi inspira 
torska i koordynacyjna rola 
Wydz. Kultury i Sztuki Urzędu 
Miejskiego. Ma on, obok funk­
cji administratora, spełniać rolę 
organizatora życia kulturalnego 
w mieście.

„Kie chcemy reglamentacji, ale..."
(Dokończenie ze str. 1) 

żek — niewiele zostanie mojej 
rodzinie na ubranie i jakieś in­
ne potrzeby.

Podobnych głosów Czytelni­
ków otrzymujemy sporo. Inna 
sprawa: „Rozumiem, że podwyż­
ka jest konieczna, wprowadzo­
ny powinien być wariant I I  
Nie podoba mi się natomiast, 
że ceny pójdą w  górę wsku­
tek niegospodarności” — stwier 
dza „gospodyni domowa”, jak 
nam się przedstawiła.

Jest też wiele pytań, np.i 
„Skąd wzięto w I  wariancie 
kwotę 183 złotych wzrostu ko­
sztów utrzymania na osobę, w 
wariancie I I  — 192 zl i I I I  — 
214 zł? W  zestawieniu z pro­
ponowanymi cenami — wydaje 
się to niemożliwe”...

Takie i podobne pytania za* 
wierały wypowiedzi k ilku  osób 
które telefonowały do naszej 
redakcji.
- Spróbujmy wyjaśnić te wąt­
pliwości, opierając się na wy­
powiedziach dyrektora Departa­
mentu Cen Żywności Urzędu 
Cen w Warszawie — Francisz­
ka Stępniaka.

A Najłagodniejszy, bo propo­

nujący najmniejszą podwyżkę 
jest wariant I. Przewiduje o<n 
korektę cen o 96 mld zł, tzn. 
o tyle, o ile wz-rosły ceny wy­
produkowania, skupu i  prze­
twórstwa żywności. Jego wpro­
wadzenie oznaczałoby, że nie 
byłoby konieczności podwyższa­
nia dotacji do żywności — by­
łyby one utrzymane na dotych­
czasowym poziomie. Wariant I 
nie daje jednak możliwości 
odejścia od reglamentacji, pro­
ponuje też najwyższy z przed­
stawionych, wzrost cen mięsa 
— o 15 procent.

A  Znaczna część społeczeń­
stwa uważa, że należy ograni­
czyć -jak najszybciej ilość to­
warów reglamentowanych. Za­
kłada to wariant II. Jeet on 
„droższy”  od pierwszego — je­
go realizacja to 124 mld zło­
tych. Dlaczego? Sprzedaż w sy­
stemie kartkowym jest sztyw­
na. Będzie sprzedane tyle 
ile jest kartek. Nie ma żad­
nych możliwości regulacji. A 
przecież ludzie mają swoje 
przyzwyczajenia np. niektóre 
regiony spożywały mniej ma­
sła, więcej margaryny. Mając 
ka rtk i ludzie są niejako zmu­

szeni do wykupywania towa­
rów, które nie są im niezbęd­
ne. Często rodzi to marnotraw­
stwo.

A  Wariant I I  nie oznacza 
osiągnięcia pełnej rentowności w 
produkcji żywności. Pozwala 
natomiast dostosować lepie? 
spożycie do gustów, zakłada też 
większe wyrównanie skutków 
podwyżek cen.

A Wariant I I I  niewiele róż­
ni się od drugiego. Główna 
sprawa to wyższa cena cukru, 
która pozwoliłaby — niestety 
nie od razu — na zniesienie 
jego reglamentacji. Większe 
też przewiduje się tu wyrów­
nania.

A  Skąd wzięły się konkretne 
liczby obrazujące wzrost kosz­
tów utrzymania na jedną oso­
bę? Sprawę tę wielokrotnie wy­
jaśniano, m. in. w audycjach 
TV na temat proponowanych 
podwyżek, zatem przypomnij­
my: obliczono to na podstawie 
ilości reglamentowanych obec­
nie artykułów spożywczych, 
wykupywanych na „ka rtk i” . 
Oczywiście, że jeśli ktoś zech­
ce — po ewentualnym zniesie­
niu reglamentacji — kupować

więcej niż obecnie, zapłaci 
więcej i tym samym zmicni 
się jego domowy budżet.

„Jestem za likwidacją regla­
mentacji, ale pod warunkiem 
że to, * co potrzebuję kupię w 
sklepie bez wystawania w „ko­
lejce” i obawy, że zabraknie 
towaru. Czy rząd bierze pod 
uwagę, iż po zniesieniu „kar­
tek” niektórych towarów może 
brakować? Przecież produkcja 
jest ciągle niska, podobnie — 
wydajność”... — Takie uwag: 
słyszymy często od Czytelniczek 
prowadzących gospodarstwa do­
mowe i robiących stale zaku­
p y .

Z wypowiedz; przedstawicieli 
Urzędu Cen, a także informa­
cji o sianie gospodarki, prze­
kazywanych na łamach prasy 
i w TV wynika, że nawet przy 
określonych korektach struk­
tur spożycia będą zapewnione 
dostateczne dostawy reglamen­
towanych (dotychczas) towarów 
na rynek. Warianty podwyżek 
zapowiadają stopniowe odcho­
dzenie od reglamentacji. Nie 
mówi się o zniesieniu regla­
mentacji mięsa, bo tu cenami 
n ik t nie zapewni ró wmów ag i 
rynku.

Otrzymaliśmy też sporo py­
tań, które można sprowadzić 
do jednego: „Czy podwyżki w 
ogóle są konieczne?” O tym — 
w dniu jutrzejszym.

Oprać.: W, Jur.

W uchwale zwraca się rów­
nież uwagę na konieczność pod 
jęcia skutecznych działań ce­
lem pozyskania nowych anima­
torów kultury, stałego podnoszę 
nia poziomu pracy placówek 
k.o.. krzewienia ważkich spo­
łecznie treści oraz godnego 
uczczenia przez środowisko 
twórcze.. 40 rocznicy powrotu 
Szczecina do Macierzy.

W  P U N K C IE  d o ty c z ą c y m  s p ra w  
o r g a n iz a c y jn y c h  z a tw ie rd z o n o  p la n  
m a c y  K M  P Z P R  n a  I  p ó łro c z e  
1985.

J A K  In fo r m o w a l iś m y  w  n u m e rz e  
p o n ie d z ia łk o w y m , o b r a d y  p le n a rn e  
p o p rz e d z o n e  z o s ta ły  p r e z e n ta c ją  ze 
s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h  d z ia ła ją c y c h  
w  D o m a c h  K u l t u r y  „ K o r a b ” . ..S ło  
w ia n in ” , „ P o c z t y l io n ” . B u d o w la ­
n y c h , S p ó łd z ie lc z y m  D o m u  K u l t u r y  
i  S p . W s p ó ln y  D o m . P o n a d to  w  k u ­
lu a ra c h  c z y n n a  b y ła  w y s ta w a  p ra c  
p la s ty c z n y c h  tw ó r c ó w  n ie p r o fe s jo ­
n a ln y c h .

Fałszowali 
zwolnienia lekarskie

R A D O M  P A P . S ą d  W o je w ó d z k i 
w  R a d o m iu  s k a z a ł M a r k a  J .  na  k a ­
rę  6 l a t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i  
g r z y w n ę  w  w y s o k o ś c i 100 ty s .  z ł  o -  
ra z  W a ld e m a ra  M . n a  3 la ta  p o z b a  
w ie n ia  w o ln o ś c i.  70 t y s .  z l  g r z y w ­
n y .  O b a j  o s k a rż e n i t r u d n i l i  s ię  p r o  
c e d e re m  w y s ta w ia n ia  fa łs z y w y c h  
z w o ln ie ń  le k a rs k ic h .  W  ty m  c e lu  
p o s łu g iw a l i  s ię  u k r a d z io n y m i z  Z a ­
k ła d ó w  G r a f ic z n y c h  w  R a d o m iu  
d r u k a m i z w o ln ie ń  le k a r s k ic h  L -4  
o ra z  s k r a d z io n y m i,  b ą d ź  p o d r o b io ­
n y m i p ie c z ą tk a m i.
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Konferencja
w Zachodnio-Pomorskiej 

Chorągwi ZHP
WAŻNE wydarzenie dla 

szczecińskiego środowiska har­
cerskiego miało miejsce w koń 
cu ubiegłego tygodnia. Obrado­
wała IX  Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza Zachodnio- 
Pomorskiej Chorągwi ZHP.

W ciągu dwóch dni obrad de 
legaci mieli okazję podsumować 
minioną kadencję w organiza­
cji oraz wytyczyć kierunki pra 
cy na najbliższe 4 lata. Dysku­
towano o wielu bolączkach z 
jakim i m. in. stykają się w swej 
codziennej pracy instruktorzy, 
postulowano pogłębienie współ­
pracy ZHP ze szkołami oraz — 
niezawodnymi przyjaciółmi 
związku — jednostkami woj­
skowymi.

Na obradach nie zabrakło 
przedstawicieli partyjnych i 
administracyjnych władz nasze 
go województwa. Obecny był 
także naczelnik ZHP hm. PL 
Ryszard Wosiński.

Obszerną relację z konferen­
cji oraz rozmowę z ponownie 
wybranym na stanowisko ko­
mendanta Chorągwi hm. Edmun 
dem Runowiczem przedstawimy 
w styczniowym wydaniu „Har­
cerskiego Tropu” . (mor)

Nowy numer „Morza I Ziemi”

0  „Napoleonach“
1 zagadkowej śmierci

•TU TK O  — Jak w  k a ż d ą  ś ro d ę  — 
u k a ż e  s ię  n a jn o w s z y  n u m e r  ty g o d ­
n ik a  „ M o rz e  i  Z ie m ia ” . Z a w ie r a  on  
m . in .  b a rd z o  in te r e s u ją c y  w y w ia d  
z  k ie r o w n ik ie m  U rz ę d u  G o s p o d a rk i 
M o r s k ie j  m in is t r e m  J e r z y m  K o rz o n ­
k ie m  z a ty tu ło w a n y  „ B y ć  a lb o  n ie  
b y ć  n a  m o r z u ” . W  o d p o w ie d z ia c h  
n a  p y ta n ia  d z ie n n ik a r z a  m in is te r  
K o rz o n e k  w  sp o só b  k o n k r e tn y  i 
r z e c z o w y  d o k o n u je  o c e n y  r o l i  ja k ą  
g o s p o d a rk a  m o rs k a  o d g ry w a  n a  g o ­
s p o d a rc z e j m a p ie  k r a ju .

W  c y k lu  o p o w ie ś c i o  ta je m n ic z e j 
ś m ie r c i  c h ie fa  m /s  „ Ł ó d ź ”  n a  re d z ie  
p o r tu  w  D u a l i ,  g lo s  z a b ie ra  ty m  
ra z e m  p r z e d s ta w ic ie l P L O . P r z y b y ł  
o n  n a  m ie js c e  ł  u c z e s tn ic z y ł w  d o ­
c h o d z e n ia c h  p ro w a d z o n y c h  p rz e z  
w ła d z e  k a m e ru ń s k ie  o ra z  w  p rz e ­
s łu c h a n ia c h  p r z e p ro w a d z o n y c h  n a  
s ta tk u .  J e g o  r e la c ja  z a ty tu ło w a n a  
„ A ż  s t r a c h  p ły w a ć ”  u ja w n ia  k u l i ­
s y  p ro w a d z o n y c h  w ó w c z a s  d z ia ła ń .

Ó  „ a fe rz e  B a l to n y ”  n a p is a n o  ju ż  
w ie le .  O d b y ł  s ię  te ż  p ro c e s  i  z a ­
p a d ły  w y r o k i .  W  r e p o r ta ż u  p t .  
„ A f e r a  z  „ N a p o le o n a m i”  —  d z ie n ­
n ik a r z  u ja w n ia  m e c h a n iz m  p rz e s tę p ­
s tw a .

Irytacja prezydenta

Igraszki z ogniem
...atomowym
PREZYDENT USA miał w ostatnich dniach powód do zde­

nerwowania. Zawsze pogodny, uśmiechnięty, sypiący dowci­
pem Ronald Reagan tym razem dal upust nerwom. Musiało 
to być wydarzeniem w  Białym Domu, skoro oficjalnie poin­
formował o nim jego rzecznik. A przyczyną całego zajścia by­
ła awaria .jednej z rakiet amerykańskich „Pershing-2” w ba­
zie Waidheide w Republice Federalnej Niemiec. Według do­
niesień zapalił się silnik pierwszego członu rakiety, powodu­
jąc śmierć trzech żołnierzy amerykańskich i raniąc kilkunastu 
innych.
N A S T R O J E  p re z y d e n ta  S ta -  °,d, zapow iedz ianych  rokow ań  ra - 

. , . , ,  __ d z iecko -am erykansk ich  e u ro ra k le ty
no>w Z je d n o c z o n y c h  są d la  nas będą nada l rozmieszczane, żądza 
z a z w y c z a j c a łk ie m  o b o ję tn e , s iły  l chęć uzyskan ia  przew ag i m i-  
T y m  ra z e m  je d n a k  t r u d n o  ic h  h ta rn o j p rzes łan ia ją  n a jw id o czn ie j 

, . , , . . w o jsko w ym  doradcom  prezydenta
n ie  p o d z ie la ć ,  s k o ro  rz e c z  d o -  is tn ie ją cą  ska lę zagrożenia. A  ju ż  
ty c z y  a w a r i i  ś m ie rc io n o ś n e j stare p rzys łow ie  ludow e przestrze- 
b r o n i.  W p ra w d z ie  d o w ó d z tw o  g lU ? ,?  '  b T i S S * -
amerykańskie w Europie Za­
chodniej zapewnia, że rakieta 
nie była uzbrojoną, lecz nie 
zmienia to faktu, że do defek­
tu doszło. Wojskowi twierdzą, 
że nastąpił samozapłon silnika. 
A gdyby nastąpiło samoodpale- 
nie? Gdyby ten supernowoczes­
ny ł superszybki pocisk, nie­
zależnie od czyjejkolwiek woli 
wzniósł się w przestrzeń kos­
miczną i skierował w dowol­
nym kierunku? Pewnie, jest to 
tylko „gdybanie” , ale czy rze­
czywiście całkiem pozbawione

R A K I E T Y  „ P e r s h in g - ^ ” . k t ó r y c h  
In s ta la c ja  n a  t e r y t o r iu m  R F N  r o z ­
p o c z ę ła  s ię  p o d  k o n ie c  r o k u  1383. 
są p o w s z e c h n ie  u z n a n e  za b r o ń  o -  
fe n s y w n ą . Ic h  p a r a m e t r y  te c h n ic z n e , 
a z w ła szcza  p rę d k o ś ć  lo tu  p o z w a ­
la ją  ra z ić  c e le  p o  4— 6 m in u ta c h  od 
.S ta r tu . K tó ż ,  b ę dą c  ta k  o g ra n ic z o ­
n y  czase m  z a s ta n a w ia łb y  s ię  c z y  
r a k ie ta  je s t  u z b r o jo n a  C2y te ż  n ie .  
O p ó ź n io n a  r e a k c ja  m o g ła b y  z b y t  
w ie le  k o s z to w a ć . „P e r s h in g - 2 ”  m o ­
że p rz e c ie ż  p rz e n o s ić  g ło w ic e  ją ­
d ro w e  w ie l k ie j  m o c y . N a  ty m  w ła ­
ś n ie  p o le g a  ó w  o b n iż o n y  p ró g  r y ­
z y k a  p rz y p a d k o w e g o  w y b u c h u  w o j  
n v  p o  w p r o w a d z e n iu  n o w y c h  r a ­
k ie t  a m e ry k a ń s k ic h  n a  u z b r o je n ie  
N A T O . N a  w y ja ś n ie n ia ,  a n i ża d n e  
d o c ie k a n ia  n ie  m a  p o  p r o s tu  czasu .

P r e z y d e n t R e a g a n , o r ę d o w n ik  s i ły  
m i l i t a r n e j  U S A  z d a je  s o b ie  z  te g o  
s p ra w ę . T e ra z , p o  w y p a d k u  z  „ P e r ­
s h in g ie m ”  na  p e w n o  le p ie j  n iż  p o ­
p rz e d n io . A  m im o  to  z B ia łe g o  D o  
m u  n ie  w y s z ła  a n i je d n a  d y r e k t y ­
w a , n a k a z u ją c a  w p r o w a d z e n ie  d o ­
d a tk o w y c h  za b e zp ie cze ń  d o  in s ta lo ­
w a n y c h  b r o n i ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o 
d e c y z j i  o  z a p rz e s ta n iu  ic h  ro z m ie ­
s z cza n ia . P r z e c iw n ie ,  s e k r e ta r z  o -  
b r o n y  C a s p a r  W e ln b e r g e r  o ś w ia d ­
c z y ł  z d e c y d o w a n ie , że n ie z a le ż n ie

z w ła szcza  z  o g n ie m  a to m o w y m .

A n d r z e j  K R U C Z E W S K I

Peru

Środki bezpieczeństwa 
przed wizytą papieża
H A W A N A  P A P . 20 ty s ię c y  p o l i ­

c ja n tó w  i  c z ło n k ó w  o r g a n iz a c j i  p a  
r a m i l i t a r n y c h  b ę d z ie  c z u w a ło  n a d  
b e z p ie c z e ń s tw e m  p a p ie ż a  J a n a  P a ­
w ła  I I  w  c z a s ie  w iz y t y  w  P e ru , 
ro z p o c z y n a ją c e j s ię  i  lu te g o .

W  c ią g u  5 . d n i  p a p ie ż  o d w ie d z i 
r ó w n ie ż  A y a c u c h o  w  p o łu d n io w o -  
-w s c h o d n ie j c z ę ś c i k r a ju ,  k tó r e  
je s t  b a s t io n e m  le w a c k ie j  o rg a n iz a ­
c j i  . te r r o r y s ty c z n e j  „ Ś w ie t la n y  
s z la k ” . W  A y a c u c h o  n a d  b e z p ie ­
c z e ń s tw e m  p a p ie ża  b ę d ą  d o d a tk o w o  
c z u w a ć  o d d z ia ły  w o js k a .

Zwyżka dolara
N O W Y  J O R K . L O N D Y N  P A P . W  

p o n ie d z ia łe k  n a  g ie łd z ie  n o w o jo r ­
s k ie j  z a n o to w a n o  r e k o rd o w o  w y s o ­
k i  k u r s  d o la ra  w o b e c  in n y c h  w a ­
l u t  z a c h o d n ic h . Z a  d o la r a  p ła c o n o  
3,20 m a r k i  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j,  
a tu ż  p rz e d  z a m k n ię c ie m  g ie łd y  
3,1960 D M . Z a  d o la ra  p ła c o n o  2,6833 
f r a n k a  s z w a jc a rs k ie g o . B y ło  to  n a j ­
n iż sze  n o to w a n ie  w a lu t y  s z w a jc a r ­
s k ie j  o d  k i l k u  la t .  C o ra z  b a r d z ie j 
s p a d a  w a r to ś ć  fu n ta  s z te r l in g a . W  
p o n ie d z ia łe k  w  N o w y m  J o r k u  p ła ­
c o n o  1,1123 d o la ra . K u r s  f u n ta  w o ­
be c  d o la r a  b y ł  je szcze  n iż s z y  w e  
w to r e k  w  H o n g k o n g u , g d z ie  i a  
f u n ta  p ła c o n o  p o c z ą tk o w o  1,1020 do  
la r a ,  a p o te m  k u r s  fu n ta  n ie c o  
z w y ż k o w a ł.

Spadek Rurarzowyeh akcji

Czyżby nie był 
już przydatny?
JESZCZE nie tak dawno „Wolna Europa” nie szczędziła 

uznania i ciepłych słów dla Zdzisława Rurarza, za jego „od­
wagę i determinację” pozostania na Zachodzie. Monachijska 
rozgłośnia miała zarazem za złe polskiej prasie, i i  określa po­
stępowanie byłego ambasadora jako zdradę ojczystego kraju.
OSTATNIO akcje Rurarza wi Zjednoczonych Rurarz oświad- 

docznie spadły na polityczno- czył niedawno dramatycznym 
-dywersyjnej giełdzie Waszyng- tonem, iż obawia się, że zosta- 
tonu, gdyż RWE ocenia dzia- nie porwany w czasie którejś 
łalność swego pupilka znacznie podróży samolotem. Nie korzy- 
bardziej wstrzemięźliwie a na- sta bowiem — jak dodał z ża- 
wet krytycznie. W licznych od- lem — z ochrony rządu USA. 
czytach i wywiadach „mówi on
zazwyczaj o samym sobie” Wyznanie to ma za,pewne 
stwierdza z wyraźnym niezado- wzbudzić od nowa zalntereso- 
woleniem „Wolna Europa” , wanle jego osobą w zachodniej 
czyli nie wywiązuje się z po- opinii publicznej. Chyba jed- 
wierzonej mu i opłaconej roli. nak nie wzbudzi i Rurarz po- 
Ponadto RWE informuje, że dzieli los podobnych mu zdraj- 
„wśród aktywnej poliitycznej ców, którzy po wykorzystaniu 
emigracji w Ameryce opinie na ich przez obcy wywiad skazani 
temat Rurarza są podzielone, zostali na zapomnienie i pozo- 
Cżęść emigrantów uważa, że... stawieni sami sobie.
jest użyteczny. Inni zirytowa­
ni są mnożeniem przez Rura 
rza wywiadów, w których pow 
tarza on wciąż to samo” .

Tak więc sprawdza się raz 
jeszcze stare przysłowie, iż łas­
ka pańska na pstrym koniu 
jeździ. Świadomy zapewne koń 

swej kariery w Stanach

(K A R )

Gdy przyjechała babcia 
-  dziecko ozdrowiało
W A S Z Y N G T O N  P A P . L e k a rz e  

s z p ita la  w  L o s  A n g e le s  z a s ta n a w ia ­
ją  s ię , c o  m o g ło  s p o w o d o w a ć  c u ­
d o w n e  o z d r o w ie n ie  9 - le tn ie g o  c h ło p  
ca , R o g e ra  S o llm a n a u , u  k tó re g o  
s tw ie rd z o n o  n o w o tw ó r  m ó z g u . I c h  
z d a n ie m , d z ie c k o  n ie  m ia ło  ż a d n y c h  
szan s  p rz e ż y c ia .  J e d n a k  p rz e d  ś m ie r  
c ią  m a ły  R o g e r  p ra g n ą ł u j r z e ć  b a b  
c ię , K u a d ig ó  N a a n o u h , k tó r a  m ie sz  
k a ła  w  L ib a n ie .  Id ą c  w  s u k u rs  ty m  
ż y c z e n io m  je d n a  z o r g a n iz a c j i  d o ­
b ro c z y n n y c h  o p ła c i ła  b a b c i p r z e lo t  
d o  L o s  A n g e le s .

K u a d ig a  N a a n o u h  z ja w i ła  s ię  w  
s z p ita lu  ju ż  n a s tę p n e g o  w ie c z o ra , a 
ra n k ie m  s ta n  z d ro w ia  c ię ż k o  c h o ­
re g o  R o g e ra  za c z ą ł s ię  p o p ra w ia ć . 
W  k i l k a  d n i  p ó ź n ie j c h ło p ie c  b y ł  
n ie  d o  p o z n a n ia .

N a  r a z ie  m u s i p o z o s ta w a ć  jeszcze  
p o d  o p ie k ą  le k a rz y ,  a le  n ie  ch ce  
ro z s ta w a ć  s ię  z b a b c ią . P o  w y jś c iu  
ze s z p ita la  c h c ia łb y  w s p ó ln ie  z  n ią  
o d w ie d z ić  w ie le  c ie k a w y c h  m ie js c , 
a p rz e d e  w s z y s tk im  D is n e y la n d .

Dalekopisem 
z Torunia Kto kłamie?

(Dokończenie ze str. 1)

nu musiałyby być zaangażowane 
i inne jednostki. Musiał a tym 
wiedzieć także Grzegorz Piotrow­
ski. Takiego zapewnienia nie mo­
gło po prostu być”. — Oświad­
czenie tej treści w odpowiedzi no 
jedno z pytań w jedenastym 
dniu procesu o uprowadzenie i 
zabójstwo księdze Jerzego Popie­
łuszki złożył oskarżony Adom 
Pietruszka.

W poniedziałek, 14 bm. A. Pie­
truszka kontynuował składanie wy 
jaśnień. Śąd ujawniał kolejne 
części protokołu śledztwa, zawie­
rające rozbieżności w stosunku 
do wypowiedzi oskarżonego, któ­
re przedstawił on dotychczas w 
sali sądowej.

W śledztwie Pietruszka utrzy­
mywał do pewnego momentu, że 
o tym, iż numery rejestracyjne 
samochodu służbowego wydziału, 
którym kierował Piotrowski, zosta­
ły 19 października odnotowane w 

' Bydgoszczy, dowiedział się dopie­
ro w poniedziałek, 22 paździer­
nika w godzinach wieczornych. 
Potem zmienił to wyjaśnienie. „O 
tym fakcie, mówił w końcowej fa 
zie śledztwa, dowiedziałem się w 
rzeczywistości już w niedzielę ra­
no" i tę właśnie wersję potwier­
dził przed sądem.

Dlaczego początkowa kłamał?

Poza tym — twierdzi oskarżony 
— w pierwszych dniach śledztwa 
trudno było mu się znaleźć w 
tych zupełnie dla niego nowych 
warunkach.

Pietruszka odpowiadał na licz­
ne, bardzo precyzyjne pytania sę­
dziów, prokuratorów, pełnomocni­
ków oskarżycieli posiłkowych i 
obrońców. Oto kilka przykładów 
takich pytań i odpowiedzi:

— Czy oskarżony miał jakieś 
zastrzeżenia do obywatelskiej ucz 
ciwości Piotrowskiego, w sensie 
materialnym?

- r  Nie, moja wiedza na ten temat 
była niewielka. Wiedziałem, że 
ma „Fiata 132", ale sądziłem, że 
kupił stary, zdezelowany samo­
chód.

—  Czy Piotrowski nadużywał 
swoich uprawnień w sprawach 
paszportowych?

— Nie były mi znano takie fak 
ty. Dowiedziałem się o tym do­
piero w czasie śledztwo.

— Oskarżony mówił na jednej 
z narad, że trzeba wreszcie skoń­
czyć z działalnością księdza Po­
piełuszki. Co to oznaczało?

— Nie może być w tym wzglę­
dzie niejasności — mówi A. Pie­
truszka. — Chodziło o publiczne, 
szkodliwe wystąpienia księdza. 
Nic Innego nas nie interesowało.

—  Czy były próby fizycznego 
ograniczenia możliwości porusza­

nia się księdza Popiełuszki pa 
kraju?

— Było to niemożliwe — stwier 
dza oskorżony.

—- W jaki sposób?
— Trzeba byłoby zastosować 

wobec niego jakieś środki zapo­
biegawcze, ale przecież nie było 
ku temu podstaw.

—  Jak oskarżony ocenia fakt 
uprowadzenia I zabójstwa księdza 
Popiełuszki?

— W sferze moralnej ocena 
Jest jednoznacznie negatywna. Po 
dobnie w sferze prawnej. W sfe­
rze polityk« popełniony czyn jest 
polityczną prowokacją, która mo­
gła spowodować nieprzewidziane 
następstwa. Czyn ten godzi w 
politykę partii I rządu, w politykę 
wyznaniową. Jest to także zbrod­
nia wobec resortu. To wydarze­
nie daje okazję przypinania ła­
tek.

SĄD ujawnił tekst wystąpienia 
Urzędu do Spraw Wyznań, skiero­
wanego 17 września zeszłego ro­
ku do Eipiskapatu. W wystąpieniu 
tym mówi się o szkodliwej poli­
tycznie działalności niektórych 
księży, załącznikiem do wystąpie­
nia, odczytanym przez sąd, jest 
kazanie księdza J. Popiełuszki 
wygłoszone 26 sierpnia ubiegłego 
roku w kościele św, Stanisława 
Kostki

W końcowej części poniedział­
kowego posiedzenia zabrał głos 
oskarżony Grzegorz Piotrowski: 
„W kalendarzu Pietruszki jest za­
pis, iż Pękala przebywa na urlo­
pie, a Chmielewski na zwolnie­
niu lekarskim, lub odwrotnie. Pie­
truszka stwierdził, że informacje 
te zapisał już po moim areszto­
waniu. Skąd zatem mogłem wie­
dzieć, że ten zapis istnieje? Mó­
wił o tym zapisie w śledztwie...".

Pietruszka nie wyjaśnił tej 
kwestii.

Piotrowski złożył ponadto wnio­
sek dowodowy dotyczący działal­
ności księdza Popiełuszki, a tak­
że krótkie oświadczenie. Stwier­
dził między innymi, że wyjaśnie­
nia złożone przez A. Pietruszkę 
są w zasadniczych kwestiach 
kłamstwem.

Dziś — dalszy ciąg procesu. 
Można przypuszczać, że pytania 
oskarżanym będą zadawać biegli, 
ote trudno przewidzieć, czy w sali 
sądowej znajdą się już pierwsi 
świadkowie. Przypomnijmy, iż mie 
li oni być przesłuchiwani już w 
ubiegły wtorek. Sąd jednakże nie 
może martwić się wcześniej przy 
jętym hormon ogromem, lecz mu­
si kierować się dążeniem do u- 
stalenia obiektywnej prawdy. I 
tak właśnie czyni.

Jerzy GODULA

Sportowy
kalejdoskop

C A R L  L E W IS  N A J L E P S Z Y M  
L E K K O A T L E T Ą  Ś W IA T A

S P E C J A L N E  J u r y  p o w o ła n e  
p rz e z  c z a s o p is m o  „ T r a c k  A n d  
F ie ld  N e w s ”  u z n a ło  C a r la  L e ­
w is a  za n a jle p s z e g o  le k k o a t le ­
tę  ś w ia ta  w  u b ie g ły m  r o k u .  
T y t u ł  te n  p rz y z n a n o  L e w is o w i 
Już p o  ra z  t r z e c i  z  rz ę d u . 
C z te r o k ro tn y  z lo ty  m e d a lis ta  
ig r z y s k  X X I I I  O l im p ia d y  w  
L o s  A n g e le s  o t r z y m a ł 279 g ło ­
s ó w  n a  280 m o ż liw y c h .  D ru g ie  
m ie js c e  p r z y p a d ło  r e k o rd z iś c ie  
ś w ia ta  w  rz u c ie  oszcze pe m  
U w e  H o h n o w i (N R D )  — 203, a 
t r z e c ie  r e k o rd z iś c ie  ś w ia ta  w  
r z u c ie  m ło te m  — J u r i j o w i  Ś e - 
d y c h o w i (Z S R R ) —  192. 
Z U R B R IG G E N  W  S Z P IT A L U -  

Z N A K O M IT Y  n a r c ia r z  s z w a j­
c a r s k i  P i r m in  Z u r b r ig g e n  p o d ­
d a ł s ię  o p e r a c ji  k o la n a  w  je d ­
n y m  ze s z p i ta l i  w  B a z y le i.  L e  
k a r z e  z a le c i l i  k i lk u d n io w ą  
p rz e rw ę  w  s ta r ta c h  i  sądzą, 
że  te g o  u ta le n to w a n e g o  z a ­
w o d n ik a  n ie  z a b ra k n ie  na  
s ta rc ie  n a r c ia r s k ic h  m is t rz o s tw  
ś w ia ta  w  k o n k u r e n c ja c h  a lp e j 
s k ic h  ro z p o c z y n a ją c y c h  s ię  31 
b m . w e  w ło s k ie j  m ie js c o w o ś c i 
B o rm io .

P O R A Ż K A
M Ł O D Y C H  P IŁ K A R Z Y

W  L E N IN G R A D Z IE  ro z p o ­
c z ą ł s ię  m ię d z y n a r o d o w y  p i ł ­
k a r s k i  t u r n ie j  J u n io r ó w  — M e ­
m o r ia ł  W a l e n  t in a  G r a n a tk ln a .  
W  in a u g u r a c y jn y m  m e czu  w y ­
s tą p i ła  re p re z e n ta c ja  P o ls k i 
p r z e g r y w a ją c  w y s o k o  ze  s w y ­
m i ró w ie ś n ik a m i z R F N  1:5 
(0:2). J e d y n ą  b r a m k ę  d la  p o l­
s k ie g o  ze s p o łu  z d o b y ł S o sn o w ­
s k i  w  60 m in .  s p o tk a n ia .

W  in n y m  s p o tk a n iu  p ie r w ­
szego d n ia  B e lg ia  z re m is o w a ­
ła  z d ru g ą  r e p re z e n ta c ją  
Z S R R  1:1.

P A R Y Ż  — D A K A R  
U C Z E S T N IC Y  r a jd u  P a ry ż  — 

D a k a r  z n a jd u ją  s ię  n a  t e r y t o ­
r iu m  M a l i .  P o k o n a l i  w  n o c y  
z n ie d z ie li  n a  p o n ie d z ia łe k  
m a r a to ń s k i e ta p  z A g a d e z u  d o  
G a o  d łu g o ś c i 1 244 k m .  W  k la ­
s y f ik a c j i  k ie r o w c ó w  m o to c y k l i  
e ta p  te n  w y g r a ł  G a s to n  R a -  
h le r  (B e lg ia )  n a  B M W , a le  
F ra n c o  P ic c o  (W io c h y  — „ Y a ­
m a h a ” ) z a ją ł tr z e c ie  m ie js c e  z 
n ie w ie lk ą  s t r a tą  d o  z w y c ię z c y  
i  n a d a l je s t  l id e re m  k la s y f i ­
k a c j i  w y p rz e d z a ją c  R a h ie ra  o 
p o n a d  23 rh łn .

W ś ró d  k ie r o w c ó w  sa m o c h o ­
d ó w  n a  cz o le  k la s y f ik a c j i  je s t  
n a d a l za ło g a  f r a n c u s k a  Z a n i-  
r o l i - d a  S i lv a  n a  „ M it s u b is h i ” .

Włochy

Nie płacą podatków...
R Z Y M  P A P . U c h y la n ie  s ię  od  

p ła c e n ia  p o d a tk ó w  n a b r a ło  w e  W io  
szech  p o w a ż n y c h  r o z m ia ró w . J a k  
w y n ik a  z o p u b lik o w a n e g o  w  R z y ­
m ie  d o k u m e n tu  g w a rd i i  f in a n s o w e j 
—  s p e c ja ln e g o  k o r p u s u  d o  z w a l­
c z a n ia  m a c h in a c j i  f in a n s o w y c h  i  
k o n tr a b a n d y ,  w  c ią g u  p ie rw s z y c h  
10 m ie s ię c y  1984 r .  z a re je s tro w a n o  
p o n a d  3 ty s .  w y p a d k ó w  u c h y la n ia  
s ię  o d  p ła c e n ia  p o d a tk ó w . O s ta t­
n io  a re s z to w a n o  120 o só b  i  — , .g łó ­
w n ie  d r o b n y c h  i  ś r e d n ic l i  p rz e d ­
s ię b io rc ó w . W sz c z ę to  p r z e c iw k o  n im  
s p ra w y  k a r n e .  Ł ą c z n ie  g w a r d i i  f i ­
n a n s o w e j u d a ło  s ię  z w ró c ić  d o  
s k a r b u  p a ń s tw a  o k , 800 n i i d  l i r ó w .
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Dobrze gospodarowaliśmy w ub. roku
(Dokończenie ze str, 1) spółdzielniach) wyniosło 17 304 inwestycji. Średnio na placu 1,4 proc. Kampanijny plan sku- cza, że buduje się większe mie

zJ, i było wyższe niż w 1983 budowy pracowało 18 robotni- pu 4 zbóż został przekroczony szkania. Na koniec 1984 r. li-
kaniowym oraz obrotów w roku o 2 498 zł czyli o 16,9 ków produkcji, podstawowej. o 28,9 proc. Wolnorynkowe ce- czba mieszkań w budowie wy- 
handlu i gastronomii. W gospo- proc. Nadal utrzymywało się USPOŁECZNIONE przedsię- ny zbóż w grudniu były wyż- nosi ok. 5 800. Z obiektów uży- 
darstwie województwa podob- znaczne zróżnicowanie przecięt- biorstwa transportowe (bez sze średnich cen krajowych: teczności publicznej oddano do 
nie jak w kraju, utrzymywały nych wynagrodzeń w poszczę- PKP) przewiozły w 1984 r. o pszenicy o 1,6 proc., żyta o 8,2 żytku 6 przedszkoli (Szczecin,
się jednak zjawiska negatyw- gólnych przedsiębiorstwach. 5,3 proc. więcej ładunków niż Proc- i jęczmienia o 1.8 proc. Stargard. Police, Stepnica, Cer
ne: niekorzystne tendencje na Tempo wzrostu przeciętnych w 1983 r . We wszystkich rodzą- Znacznie niższe były ceny sia- kwica), żłobek w Stargardzie, 
rynku pracy, w działalności in wynagrodzeń było szybsze o j ach transportu nastąpił wzrostna tekowego (o 34,5 proc.) i żłobko-przedszkole w Szczeci- 
westycyjnej oraz relatywnie 8,6 proc. od wzrostu wydajno- przewozów przy czym w tran-9*ana koniczyny (o 33 proc.). nie. 2 szkoły podstawowe w 
szybszy wzrost przeciętnych ści pracy. sporcie samochodowym wyniósł w  produkcji zwierzęcej notu- Szczecinie, 2 sale gimnastyczne,
wynagrodzeń niż wydajności W USPOŁECZNIONYCH 0n 3,4 proc., w żegludze śródlą- ie s'te nadal duże zainteresowa- pawilon chirurgiczny Szpitala 
pracy. przedsiębiorstwach budowlano- dowej 7,9 proc. zaś w żegludze nie kryciem loch. Liczba zawar Miejskiego, w Szczecinie, pawi-

WZROST wartości produkcji montażowych przeciętna miesię morskiej 6,3 proc. Przeładunki ^ ch kontraktów z rolnikami łon psychiatryczny w Szczeci-
sprzedanej w  przemyśle w cara produkcja roku 1984 była w porcie Szczecin — Swinouj- indywidualnymi na dostawę nie, pawilon szpitala rejonowe-
1984 roku w porównaniu do o 5,1 proc. wyższa od przecięt- ście osiągnęły w 1984 r. 23 306 młodego bydła rzeźnego i trzo go w Gryficach, przychodnię w
1983 r. wyniósł 8,4 proc. Wy- nej miesięcznej wartości tej tys. ton i były o 23,4 proc. wyż dy chlewnej na styczeń i  luty Nowogardzie i  poradnię dziecię
stąpił on we wszystkich gałę­
ziach przemysłu i  o 2,4 proc.

produkcji w Ii'półroczu 1983 r. sze niż w 1983 r. ’ Najwięlcszy êst znacznie wyższa niż w cą w Pyrzycach oraz wiejski 
Niemniej jednak w porówna- wzrost przeładunków dotyczy tych samych miesiącach 1983 r. ośrodek zdrowia w Gostyniu.

przewyższył w yniki z 1979 r. niu do wyników 1979 była ona węgla i rudy. Przeciętne za- Zmalała liczba kontraktów na Ponadto w 1984 r. rozpoczęto
niższa o 19,2 proc. przy zatrud- trudnienie w ” transporcie wyno- marzec. Żywca skupiono 98,6 realizację 3 przedszkoli (Szcze­
nieniu niższym o 10,8 proc. siło 27 565 osób i w stosunku ton tj. o 7,9 proc. więcej cin, Goleniów. Police), żłobko- 
Waftość produkcji podstawo- do 1983 zmniejszyło się o 425

ób tj. 1,5 proc. Wzrost zatrud-

(natomiast zatrudnienie w sto 
sunku do 1979 r. było niższe o 
5,7 proc.). Pozytywny wpływ na
wyniki uzyskane w całym prze- wej wykonanej w 1984 
myślę miały przede wszystkim 
przedsiębiorstwa przemysłu 
energetycznego, środków trans­
portu, elektrycznego i elektro­
nicznego, chemicznego i spożyw 
czego (udział 80,8 proc. produk­
c ji sprzedanej ogółem). Spo­
śród 184 jednostek, wzrost pro­
dukcji odnotowano w 146, na­
tomiast spadek w 37. Więcej 
wyprodukowano koksu, energii 
elektrycznej, kabli przewo­
dów, nawozów sztucznych, włó­
kien chemicznych, wyrobów la 
kierowych, tarcicy, papieru, 
masła, drobiu bitego, wyrobów 
spirytusowych i czekolady.
Spadła natomiast produkcja 
granulek do prania, mydła, ce­
mentu, piwa i produktów poło­
wów morskich. Z wyjątkiem 
grudnia 1984. na którego wyni­
kach zaważyła produkcja 
sprzedana Stoczni „Warskiego” ,

dukeit " c 2vm Ćmr64T iC7d a L ',r° nowi 107'3 “ “ >5** w Jednort-“ " „ „ A . * / ™  Z tulonej w Wojewódzkim Planie kach dróg publicznych o 2,7
poszczególnych miesięcy. Rocznym. W 1984 utrzymywała proc., w spedycji o 1,7 proc. o-

W przemyśle województwa s;q tendencja wzrostowa w za- raz Zarządzie Portu o 0,4 proc. 
pracowało 95.808 osób a zatrud- trudnieniu (o 1,9 proc.). Prze- Przeciętne wynagrodzenie 
nieme było wyższe o 138 osób ciętne wynagrodzenie miesięcz- miesięczne na 1 zatrudnionego 
od ^notowanego w 1983 r. ne w 1984 r. wyniosło 17 821 zł i w transporcie wyniosło 17 856 
(o 0,1 proc.). Największy wzrost było o 3 748 zł, tj o 26,6 proc. zł i było o 3 058 zł (20,7 proc.) 
zatrudnienia nastąpił w prze- wyższe niż w 1983 r. wyższe niż w 1983 r.
myślę chemicznym (o 4,9 proc.) 1984 r. uspołecznione przed W ROLNICTWIE ostateczne 
energetycznym (o 2,3 ptoc.) i siębiorstwa budowlano-montażo wyniki ustalone przez Państwo- 
materiałow budowlanych (o 2,2 we> jak0 generalni i częściowi wą Inspekcję Produkcji Rolni- 
proc.). Spadek zatrudnienia wy- wykonawcy, rozpoczęły roboty czej potwierdziły wcześniej pro 
, w P^zemyśle szklarskim na 375 nowych inwestycjach a gnozowany wzrost plonów ł 

£r?c ;* P ^y z y jn y m  (o 6 zakończyły na 409. Według sta- zbiorów 4 zbóż i rzepaku. Plony 
proc.), w hutnictwie zelaza (o 5,2 nu ^  dzień 1983.12.31 liczba 4 zbóż były wyższe o 3,9 proc., a
proci) 1 skórzanym (o 4,2 proc.). p]aców 1 lin ii inwestycyjnych plony rzepaku o 5,1 proc. Dotych

Średnie wynagrodzenie mie- wynosiła 564, z czego czynnych czas zc zbiorów 1984 r. skupiono 
sięczne (łącznie z wypłatami z było 559, a 5 wstrzymanych na 251,4 tys: ton 4 zbóż konsump-
zysku i nadwyżką bilansową w skutek decyzji o ograniczeniu cyjnych, co stanowi wzrost o

niż w 1983 r. realizując plan przedszkola w Szczecinie, sali 
106,9 proc. W ciągu 1984 r. za- gimnastycznej przy szkole nr 
notowano 3-krotny wzrost sku- 26, przychodni zdrowia w Go- 
pu żywca drobiowego. Skup Jeniowie, sziptala w Policach o- 
mleka (260,9 min litrów) był raz 2 szkół podstawowych w 
wyższy o 6,7 proc. niż w 1983 Świnoujściu, 
roku. „Samopomoc Chłopska” NA RYNKU pracy zanoto- 
sprzędaia pasz przemysłowych wano wzrost liczby wolnych 
o 6 proc. więcej, wzrosła też miejsc. W końcu grudnia 1984 
o 11 proc. sprzedaż nawozów na 38 zarejestrowanych osób 
sztucznych. poszukujących pracy oczekiwa-

W 1984 r. oddano do użyt- ły... 6 263 wolne miejsca, 
ku w gospodarce uspołecznio- SYTUACJA pieniężno-rynko- 
nej 5.112 mieszkań (13.601 izb), wa 1984 charakteryzowała się. 
Jest to więcej o 576 mieszkań wysoką (ponad 120 proc.) dy- 
niż w roku 1983 (12,7 proc.), namiką przychodów i wydat- 
Także wzrosła o 18,6 proc. po- ków pieniężnych ludności, 
wierzchnia użytkowa, co o-zna- (wit)

Mie wszystkim zwrócono pienigdze

Spór o nagrzewnice -  trwa
PO ukazaniu się naszej pu­

blikacji pt. „K to pa-zeprosd 
klientów?”  dotyczącej sprzeda­
ży w sklepie GS w  Policach 
wkładów do piecjdców po za­
wyżonej cenie, otrzymaliśmy pis 
ma od Rady Nadzórcczej spół­
dzielni i Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Rolniczych. Przy 
pommamy, że w naszym tekś­
cie zaprezentowaliśmy stanówi- 
sko Klubu Federacji Konsumen 
tów, domagającego sdę zwrotu 
pieniędzy wszystkim niefortun­
nym klientom i  publiczne ich 
przeproszenie.

Z pisma WZSR wynika, że 
sprzedanie nagrzewnic do pie­
ców gazowych po wyższej ce­
nie spowodowane zostało pomył 
ką, a różnica ceny została zwró 
eona wszystkim poszkodowa­
nym klientom. Operacja ta nie 
została udokumentowana, gdyż 
wypłat gotówki dokonano bez­
pośrednio z kasy sklepu po zło­
żeniu przez poszczególnych 
klientów metek tych nagrzew­
nic.

N A D E S Ł A N A  o d p o w ie d ź  k o ń c z y  
s ię  ta k :

„ F a k te m  je s t  r ó w n ie ż , że p u b l i ­
c z n ie  n ie  p rz e p ro s z o n o  k l ie n tó w ,

k t ó r z y  w  s k le p ie  G S n a b y l i  n a ­
g rz e w n ic e , za  z a is tn ia łą  p o m y łk ę . 
Z d a n ie m  z a rz ą d u  n a szeg o  z w ią z k u  
k l ie n to m  ty m  n a le ż y  s ię  z a d o ś ć u ­
c z y n ie n ie .  n a  c o  z w ró c o n o  u w a g ę  
z a rz ą d o w i G m in n e j S p ó łd z ie ln i „S a  
m o p o m o c  C h ło p s k a ”  w  P o lic a c h ” .

D o  r e d a k c j i  d o ta r t o  ró w n ie ż  p i ­
s m o  R a d y  N a d z o rc z e j p o l ic k ie j ,  śp ó ł 
d z ie ln i .

P rz e w o d n ic z ą c y  r a d y  W ito ld  K u -  
c n e r o w ic z  p isze :

„ K ie r o w n ik  s k le p u  n r  9 w  P o ­
l ic a c h  d o p u ś c i ł  26.07.84 r .  cło s p rz e ­
d a ż y  p o  z a w y ż o n y c h  c e n a c h  8 s z tu k  
n a g rz e w n ic  d o  pd ecó w  g a z o w y c h  ty  
p u  P G -8 . P o  z a u w a ż e n iu  p o m y łk i  
k ie r o w n ik  w w .  s k le p u  27.07.84 r .  o -  
s o b iś c ie  p rz e d  o tw a r c ie m  s k le p u  
z g ło s i ł  f a k t  z a w y ż e n ia  c e n y  n a ­
g r z e w n ic  p re z e s o w i z a rz ą d u  G m in ­
n e j  S p ó łd z ie ln i.  O t r z y m a ł m . in .  p o  
le c e n ie  d o ta rc ia  d o  w s z y s tk ic h  k l ie n  
tó w ,  k tó r z y  n a b y l i  n a g rz e w n ic e , ce  
le m  z w r o tu  n ie s łu s z n ie  p o b r a n e j 
n a le ż n o ś c i i  p rz e p ro s z e n ia  k l ie n tó w  
za z a is tn ia łą  n ie p r a w id ło w o ś ć .  
27.07.84 r .  p ie n ią d z e  z o s ta ły  z w r ó ­
c o n e  c z te re m  k l ie n to m .

28.07.84 r .  p o w y ż s z ą  s p ra w ę  z b a ­
d a ła  P a ń s tw o w a  In s p e k c ja  S k u p u  
i  P r z e tw ó r s tw a  A r t y k u łó w  R o ln y c h  
— O k rę g o w a  D e le g a tu r a  w  Szcze­
c in ie ,  k tó r a  u s ta l i ła ,  że s k le p  n r  9 
o t r z y m a ł z g o d n ie  z f a k tu r ą  n r  704 
15 s z tu k  n a g r z e w n ic  w  c e n ie  je d n o ­
s tk o w e j  2150 z ł, n a to m ia s t  cen a  
s p rz e d a ż y  w y n o s i ła  2750 z ł za s z tu ­
k ę .  W  s k le p ie  z n a jd o w a ło  s ię  7

0  urlopach wychowawczych raz jeszcze

Matka do pracy, 
a dziecko?

DYSKUSJA wokół urłopów wychowawczych trwa, a nawet 
jakby nabierała rumieńców. Poglądy są różne. Od skrajnych: 
zlikwidować, nie stać nas przecież na to, przyrost naturalny
1 tak jest za duży — po bardzo umiarkowane, postulujące po­
wolne ograniczanie płynących stąd' przywilejów — w  nadziei 
że instytucja urłopów wychowawczych zemrze śmiercią na­
turalną.

ZARÓWNO ci, którzy mówią Można nadto zapytać, czy 
„nie stać nas” , jak i ci, któ- warto bić się o to. Gdyby owe 
rzy oczekują samalikwidaćji blisko 900 tys. kobiet miało zbóż 
mają na myśli nie tyle nakla- ną chęć wznowienia aktywno- 
dy państwa na finansowanie ści zawodowej — co by zaczę- 
zasilków wychowawczych, ile ło się dziać w żłobkach? W 
dolegliwości wynikające z ubyt- tej chwili —■. jak mnie poinfor- 
ku pracowników. Ograniczenie mo-wano w Ministerstwie Zdro- 
przywileju finansowego w po- wia i Opieki Społecznej — 
staci zasiłku miałoby zatem za- istnieje tu łatwa do zacliwia- 
ehęcić kobiety, które przebywa- nia równowaga potrzeb i mo­
ją przy dzieciach, do powrotu żliwości, zróżnicowana w po­
de pracy. Życie wszakże idzie szczególnych miastach i woje- 
w wyraźnie innym kierunku, wód-ztwach. Ta równowaga 
Eo proszę: liczba kobiet prze- utrzymuje się właśnie d z i ę k i  
bywających na urlopach wy* u r l o p o m  w y c h o w a  w- 
chowawczych (mimo obniżenia c zym.

s z tu k  w w . n a g rz e w n ic  c o  u w id o c z ­
n io n o  w  p ro to k o le .

U s ta  lo n « , że z 8 s z tu k  s p r z e d a - 1 
n o  p o  z a w y ż o n e j cenud , 4 k l ie n ­
to m  z w ró c o n o  p ie n ią d z e  p rz e d  k o n  
t r o ią ,  a p o z o s ta ły m  4 k l ie n to m  p ie ­
n ią d z e  z o s ta ły  z w ró c o n e  w  s ie r p ­
n iu .  W  c a ły m  p o s tę p o w a n iu  p r z y  
z a ła tw ia n iu  t e j  p r z y k r e j  s p r a w y  bta 
r a l lś m y  s ię  z a ła tw ić  Ją s z y b k o  l  rz e  
te in ie ,  o s p o so b ie  j e j  z a ła tw ia n ia  
In fo r m o w a l iś m y  z a rz ą d  K lu b u  F e ­
d e r a c j i  K o n s u m e n tó w ” .

D a ls z e j c zę śc i p is m a  p . K u c n e -  
r o w ic z a  n ie  p rz e d s ta w ia m y ,  g d y ż  
n ie  d o ty c z y  on a  s tw ie r d z e ń  i  s fo r ­
m u ło w a ń  u ż y t y c h  w  n a s z e j p u b l i ­
k a c j i .

D z ia ła c z e  p o l ic k ie j  F e d e r a c j i  K o n  
s u m e n tó w  u w a ż a ją  je d n a k ,  że  ta k  
n ie  je s t.  D y s p o n u ją  o n i —  Jak 
s tw ie r d z i ł  w  r o z m o w ie  z n a m i J a n  
K a m io n k a , p re z e s  k lu b u  —  o ś w ia d  
c z e n ia m i d w ó c h  p o k r z y w d z o n y c h  
k l ie n tó w :  K r z y s z to fa  K a s z te la n a  i  
J a d w ig i  P o ła w s k ie j,  k t ó r y m  d o  te j  
p o r y  n ie  z w ró c o n o  n a d p ła ty  za 
n a g rz e w n ic e , n ie  m ó w ią c  ju ż  o 
p rz e p ro s z e n iu  p rz e z  s p ó łd z ie ln ię .

P ro s ta  w y d a w a ło b y  s ię  sp ra w a  
to c z y  s ię  d a le j.  D z iw i  w  n ie j  u p ó r  
k ie r o w n ic tw a  i  R a d y  N a d z o rc z e j po  
h e k ie g o  G S. C zy  ta k  t r u d n o  je s t  
z w ró c ić  p ie n ią d z e  i  p rz e p ro s ić  k l ie n  
tó w ?  A  m oże  tą  s p ra w ą  z a in te re s o  
w a ła  b y  s ię  ja k a ś  in n a  je d n o s tk a  
k o n t r o ln a  naszeg o  w o je w ó d z tw a ,  
g d y ż  P IS iP A R  po za  l ip c o w ą  k o n ­
t r o lą  n ie  p o w ra c a  ju ż  d o  te g o  in ­
c y d e n tu  z n a g rz e w n ic a m i.

(w a b )

się średniej wypłaty zasiłku do 
2800 zł i mimo zmniejszania 
się grona kobiet, którym taki 
zasiłek jeszcze przysługuje) 
zamiast obniżać się — wyraź­
nie rośnie. I  tak w końcu 1982 
roku na urlopach wychowaw­
czych przebywało 795 tys. ko­
biet, zaś pod koniec 1983 — 
aż 880 tys. W tym czasie licz­
ba pobierających zasiłek wy­
chowawczy zmniejszyła się z 
około 750 tys. do 721 tys.

CZY zatem ograniczanie pra­
wa do zasiłku może przynieść 
oczekiwany skutek w postaci 
masowego powrotu kobiet do 
porzuconej wcześniej pracy. Z 
podanej wyżej statystyki wy­
nika, że jest dosyć p r o b l e ­
m a t y c z n e .  Nie pieniądze (jak 
się wydaje) grają więc w te; 
sprawie główną rolę, lecz nie­
możność ulokowania dziecka w 
żłobku, a następnie — w przed­
szkolu. Zresztą, jeżeli bliże; 
przyjrzeć się udziałowi zasiłku 
wychowawczego w utrzymaniu 
dziecka, okaże się, że nie pozo­
staje on w żadnym stosunku do 
tych kosztów.

Kłopot matek — to jedna 
skona medalu. Kłopot państwa 
(które musiałoby zapewnić opie­
kę znacznej części tych dzieci) 
to druga. Jesteśmy pod wzglę­
dem miejsc w żłobkach i przed­
szkolach na szarym końcu eu­
ropejskich tabel. I  tak na 100 
dzieci w Polsce tylko 4,5 proc. 
korzysta ze żłobków, gdy np. w 
NRD aż 49,5 proc., w ZSRR — 
27 proc., w Bułgarii — 17,3 
proc. i-td. —

Jeśli zaś martwią kogoś wy­
datki ponoszone przez państwo 
na zasiłki wychowawcze, służę 
innym jeszcze rachunkiem: 
otóż w roku 1983 koszt jedne­
go miejsca w żłobku kształto­
wał się na poziomie 6624 zł, 
przy odpłatności rodziców wy­
noszącej miesięcznie 605 zł. Po­
równajmy to z podaną wcześ­
niej wysokością (średnią!) za­
siłku wychowawczego...

Myślę, że wszystkie podane 
wyżej argumenty powinny stu­
dzić zbyt radykalnych zwolen­
ników ograniczania zasiłków 
wychowawczych. Zawsze lepie3 
najpierw pomyśleć...

Ludwik BURSKI
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Now a prem iera  
w Teatrze „Syrena“

NOWA premiera Teatru Sy­
rena „Wiele hałasu o pchłę” 
Georgesa Feydeau, w adaptacji 
Antoniego Marianowicza, w re­
żyserii Romana Kłosowskiego, 
odbyła się 11 bra. Prezentowana 
sztuka jest klasyczna farsą fran 
cuską i  należy do gatunku daw 
no nie granego w Warszawie. 
Trzeba dodać, że farsy Feydeau
— mistrza teatralnej wynalaz­
czości w  rozśmieszaniu widzów
— przeżywają w ostatnich la­
tach swój wielki, międzynaro­
dowy renesans. *

NA ZDJĘCIU: aktorzy Renata 
Kretówna i Roman Kłosowski, 
który występuje w podwójnej 
ro li szanowanego dyrektora — 
małżonka oraz posługacza w 
pewnym przytulnym hoteliku.

CAF — A. Rybczyński

Encyklopedie i słowniki z PWN w 1985 r.

Kompendia wciąż
poszukiw ane

SŁOW NIKI, encyklopedie i nakładów, poza tym brakuje w cyklopedii. Jednak mimo wy- 
wszelkiego rodzaju kompendia kraju twardych opraw. sokiego nakładu popyt na en-
wciąż są najbardziej poszukiwa W I  kwartale 1985 r. do księ cyklopedię był wciąż nie zaspo- 
nymi wydawnictwami. Mimo garń tra fi także drugi tom 4- ko jony. Dalsze zwiększanie na- 
tysięeznych nakładów błyska- tomowej „Encyklopedii pow- kładu było> jednak już niemo- 
wicznie znikają z księgarń. Czy szechnej PWN” w 100-tysięcz- żliwe ze względów technicz- 
w 1985 r. sytuacja ulegnie po- nym nakładzie. Pod koniec ro- nych (zła jakość form druko- 
prawle? Jakie słowniki i ency- ku czytelnicy otrzymają także wych), jak i ze względów me- 
klopedie wyda PWN i w ja* część nakładu tomu trzeciego, rytorycznych. Od rozpoczęcia 
kicli nakładach? Z  tymi pyta- Ukażą się także, w nakła- prac nad I wydaniem encyklo- 
niami zwróciliśmy się do Wio- dach po 50 tys., kolejne wzno- pedii 4-tomowej minęło już po- 
dzimierza Kryszewskicgo — re; wienia: „Słownika wyrazów ob- nad 10 lat. Zmiany jakie zaszły 
daktora naczelnego Publikacji cych” , „Słownika poprawne: w tym czasie spowodowały ko- 
Encyklopedycznych i Słowniko- polszczyzny”  i  „Słownika orto- nieczność aktualizacji pewne1 
wych PWN. graficznego”  oraz brakujące czę liczby haseł. W tej sytuacji

ści 3-tomowego „Słownika ję- PWN postanowiło przygoto-
— Najwcześniej, bo już w I  zyka polskiego” . wać drugie wydanie „Encyklo-

kwartale 1985 r., wydamy dru- Z encyklopedii specjalistycz- pedii powszechnej PWN”. Jej 
gi tom dzieła „Literatura poi- nych warto zwrócić uwagę na pierwszy tom ukazał się w 1984 
ska. Przewodnik encyklope- „Informator encyklopedyczny roku, o następnych informowa- 
ayczny” . Tom I tego wy dawni- Polska” . Jest to kolejne, uak-tu- liśmy na początku niniejszego 
ctwa ukazał się w IV  kwartale alnione wydanie popularnego tekstu. Suplement zostanie wy- 
1984 r. i mimo wysokiego 100- kompendium wiedzy o naszym dany równolegle z czwartym 
tysięcznego nakładu,, został bły- kraju. Omawia m.in. historię tomem I I  wydania encyklopedii 
skawicznie. wykupiony. Polski Ludowej, ustrój pań- w postaci odrębnego tomu —

stwa, gospodarkę, naukę, kul- w podobnej szacie graficznej 5
Ukaże się także jednotomowa turę, politykę zagraniczną formacie jak encyklopedia. 

„Encyklopedia popularna PWN” , Omawia także każde z 49 wo- * * *
niestety w „aptekarskim” na- jewództw. Informator ukaże się NA zakończenie informacja, 
kładzie 30 tys. egzemplarzy, w 100-tysięcznym nakładzie. która powinna wzbudzić pewne
Jej niski nakład spowodowany Pod koniec 1985 r. ukaże się nadzieje wśród tych, którzy 
jest naszymi ograniczonymi rao także „Informatoj encyklope- dotychczas nie mogli zdobyć 
żlLwościami płatniczymi (ency- dyczny. Związek Radziecki” . „Encyklopedii powszechnej
klopedia będzie drukowana w Warto zasygnalizować prace PW N”. Otóż PWN prowadzi 
Jugosławii). PWN zdaje sobie prowadzone w PWN nad przy- rozmowy z partnerami zagra- 
sprawę z wielkiego, wciąż nie gotowaniem i wydaniem suple- nicznymi w sprawie dodruku 
zaspokojonego zapotrzebowania mentu do I wydania encyklo- l i  wydania tej encyklopedii, 
na tę encyklopedię. Prowadzo- pedii 4-tomowej. Pierwsze wy- Redaktor Kryszewski nie 
ne są więc rozmowy w sprawie danie te j encyklopedii ukazało chciał wprawdzie zdradzić za­
druku 200—300 tys. egzempla- się w latach 1973—77. Łączny dnych szczegółów’, gdyż pertrak- 
rzy. Pomyślny wynik tych roz- nakład pierwszego wydania o- taeje są jeszcze w toku, dowie- 
mów będzie jednak zależny siągnął 760 tys. kompletów, dzieliśmy się jednak, że 
przede wszystkim od możliwo- (560 tys. ■— nakład podstawo- rozmowy zakończą się pomyśl- 
ści płatniczych strony polskiej, wy oraz 200 tys. — dodruk), nie, to w I I I —IV  kwartale 1985 
Niestety w grę wchodzi tylko Jest to rekord w  skali europ ej- roku rozpisana byłaby sub- 
druk za granicą, gdyż stan na- skiej. Żadne inne wydawnictwo skrypcja na ten dodatkowy rzut 
szej^ poligrafii nie pozwala na w Europie nie może poszczycić tak poszukiwanej encyklopedii, 
osiąganie kiłkusettysięcznych się tak wysokim nakładem ‘en- Roman DĘBECKI

Młodzi na planie
W ZESPOLE filmowym 

„Rondo” powstaje film  dyplo­
mowy, którego reżyserem jest 
debiutujący filmowiec — Domi­
n ik Wieczorkowski. Scenariusz 
to wspólne dzieło reżysera i 
Pawła Mossakowskiego, a obraz 
będzie nosić tytu ł „Gra w ślep­
ca” . Główne role kreują Marek 
Walczewski, Krzysztof Tyniec, 
Ewa Wiśniewska i Monika Do- 
roz-Orłoś. Operatorem jest An­
drzej J. Jaroszewicz.

Na zdjęciu: na planie film u 
„Gra w ślepca” : Monika Doroz- 
Orłoś i  Marek Walczewski.

CAF — W. Rozmysłowicz

Prze- tyto Zofio Zinserling

-------  1 3 ____
— ...jasne jak słońce.
Hardy zachichotał.
— Musiało to na nich spaść jak grom z jasnego nieba, 

kiedy zwłoki pojawiły się nazajutrz w Bellonie. Chyba 
dobrze pan przydusil Penberthy’ego na temat tego zesztyw­
nienia?

— Nieźle. Naturalnie zasłaniał się wymogami ostrożności 
w jego zawodzie.

— Będzie się musiał tłumaczyć z tego przed sądem. Czy 
przyznaje się do znajomości z dziewczyną?

— Twierdzi, że zaledwie parę razy zamienił z nią kilka  
słów. Ale trzeba znaleźć kogoś, kto widział ich razem. Pa­
mięta pan sprawę Thompsona. Rozstrzygające było spot­
kanie w herbaciarni.

— A ja chcę wiedzieć —  odezwał się Wimsey — dlacze­
go...

— Dlaczego co?
— Dlaczego nie pbszli na ugodę? — Nie to wprawdzie 

zamierzał powiedzieć, ale czuł się pokonany, tym i słowami 
zaś równie dobrze jak innymi mógł zakończyć zdanie.

— O co chodzi? — zapytał szybko Hardy.
Peter wyjaśnił.
— Kiedy wypłynęła kwestia tego, kto zmarł pierwszy, 

Fentimanowie gotowi byli pójść na kompromis i podzielić 
się pieniędzmi. Dlaczego panna Dorland się nie zgodziła?
Jeśli tw ój domysł jest słuszny, to było zdecydowanie naj­
bezpieczniejsze. Ale właśnie ona żądała, by wszcząć do­
chodzenie.

— Tego nie wiedziałem — rzekł Hardy zirytowany. Dzi­
siaj wpadały mu rozmaite „historie” , a jutro pewnie kogoś 
aresztują i  nie będzie mógł ich zamieścić.

— W końcu jednak zgodzili się pójść na kompromis — 
powiedział Parker. — Kiedy to było?

— Po tym, jak zawiadomiłem Penberthy'ego o ekshuma­
c ji — wyrwało się Wimseyowi niemal wbrew woli.

— Proszę bardzo! Zorientowali się, że sprawa przybiera 
zbyt niebezpieczny obrót.

— Pamiętasz, jak i zdenerwowany był Penberthy w cza­
sie ekshumacji? — zapytał Parker. — Ten facet... jakże 
mu tam?...'żartujący na temat Palmera i ptzcwróconeg) 
słoja?

— Co to było? — ponownie zażądał wyjaśnienia Hardy. 
Wysłuchał opowieści Parkera zgrzytając zębami. Jeszcze 
jedną dobrą historię diabli wzięli. Ale wszystko to wyjdzie 
na jaw w trakcie rozprawy i będzie zasługiwało na sensa­
cyjne doniesienia.

— Robert Fentiman powinien dostać medal — oświadczył 
Hardy. — Gdyby on się nie wtrącił...

__________________ _____________ 1 ‘ 4  ------------------------------ --------- -------------

— Robert Fentiman? —- zagadnął z rezerwą Parker.
Hardy się uśmiechnął.
— Któż, jeśli nie on ulokował zwłoki staruszka? Przy­

znajcief że mamy odrobinę inteligencji.
— Niczego się nie dopuszcza — powiedział Parker — 

ale...
— Ale wszyscy są tego zdania. Poprzestańmy na tym.

Ktoś to zrobił. Gdyby Ktoś się nie wtrącił, te j Dorland 
poszłoby jak po maśle.

— No tak. Stary Fentiman po prostu wróciłby do domu 
i wykitował cichutko, a Penberthy wystawiłby akt zgonu.

•— Chciałbym wiedzieć, ile niewygodnych osób usuwa się 
tą metodą. Niech to diabli... przecież to takie łatwe.

— Ciekaw jestem, w jaki sposób Penberthy miał otrzy­
mać swoją dolę.

— A ja nie — odparł Hardy. — Proszę posłuchać... Ma­
my,'tę dziewczynę. Uważa się za artystkę. Maluje złe obra­
zy. Zgoda. Potem poznaje tego doktora. On ma bzika na 
punkcie gruczołów. Nieglupi gość, wie, że na gruczołach 
można zrobić pieniądze. O n a  zaczyna się interesować gru- j 
czołami. Dlaczego?

— To byłff rok temu.
— Właśnie. Penberthy me jest człowiekiem bogatym. 

Emerytowany lekarz wojskowy z mosiężną tabliczką na 
drzwiach i gabinetem na Harley Street — dom zajmuje do 
spółki z dwoma innymi cienko przędącymi posiadaczami 
mosiężnych tabliczek. Żyje z paru zgrzybiałych starusz­
ków, członków klubu Bellona. Przychodzi mu do głowy, 
że gdyby tylko mógł otworzyć jedną z tych klin ik, gdzie 
odmładza się ludzi, mógłby zostać milionerem. Całe stada * 
lekkomyślnych starych capów, które chcą od nowa wesoło
się bawić — przecież to dla kogoś z niewielkim kapitałem 

*? cholernym tupetem istne źródło fortuny. Następnie poja­
wia się ta dziewczyna — spadkobierczyni bogatej starej 
kobiety — i on zabiega o je j względy. Wszystko zostaje 
uzgodnione. On ma je j wyświadczyć przysługę i usunąć 
przeszkodę stojącą na drodze do majątku, ona zaś grzecz­
nie się zrewanżuje i  wyłoży pieniądze na jego klinikę. Zę­
by nie było to szyte zbyt grubymi nićmi, ona ma udawać 
sfiksowaną na punkcie gruczołów. Więc zarzuca malarstwo 
i bierze się za medycynę. To jasne jak słońce.

— Ale oznacza — wtrącił się Wimsey — że musiała wie­
dzieć o testamencie co najmniej rok tergu.

— Czemu nie?
— Cóż, w takim razie powracamy do dawnego pytania: 

po co ta zwłoka?

fcdn)

m .

*
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„Reformatorzy“ szczecińskiego sportu, czyli...

T a k  zmarnować 20  min z ł
W GRUDNIU UB. ROKU kilkanaście instytucji naszego mia- nych, które przyciągnęłyby 

sta otrzymało zaproszenie na naradę poświęconą rozwojowi wszystkich żaków. Trudno naz- 
sportu masowego i rekreacji pod patronatem Rady Okręgo- wać rekreacją imprezy wyma- 
wej Zrzeszenia Studentów Pol.-kich. Narada rozpoczęła się z gające milionowych nakładów
15-minutowym opóźnieniem (tzw. „kwadrans akademicki”) w \ zatrudnienia armii ludzi oraz
sali konferencyjnej klubu „Kontrasty”. międzynarodowej wymiany tre-

zawodników. „Jeszcze 
pokazali, a już żąda- 

,,, . , . . pieniędzy” — trafnie okre-
W SWOIM programie działa- ś lił te svtuacie W Stennik 7 

stali zaproszeni na obrady do n ;a ZSP stwierdza wprost, że \ygp 
sali, której ściany oblepione w Szczecinie istnieje luka or-
były od podłogi do sufitu., pla- ganizacyjna w zakresie sportu Nie c.h.cę j nie neguję tego

.. ... .. . masowego oraz-rekreacji i ty 1- u  ¿SP jest organizacją nie-
ko om (tzn. ZSP) są w stanie ia leżną. posiadającą własny 
uratować szczeciński sport. Ma statut i mającą prawo', a na- 
t.o polegać m. Łn. na szkoleniu wet obowiązek propagandy kul- 
kadr dla k f (ciekawe gdzie 1. tury fizycznej w środowisku 
przez kogoA, opiniowaniu za- studenckim. Niestety w progra- 

. . - mierzeń i decyzji adrmnistra- m;e jaię; został przedstawiony
charnu ktorego w sali zapano- c ii państwowej i gospodarczej J8 „-rudmia ub. roku widać me- 
wala konsternacja. To co. za- szczecina dotyczących u d z i a ł u SJ>raw 2w:ąz4tlych 
proponowali studenccy dz.ała- młodzieży w sporcie masowym . . . .
cze było szokujące i świadczą- j rekreacji. Nadto należy zobo- 
ce o absolutnej nieznajomości w--ązaa te organy do konsulta- 
zagadnienia. Nie licząc się z c ji swoich zamierzeń z ZSP. 
żadnymi władzami sportowymi To ostatńie sformułowanie jest 
województwa, chciano podpo- szczególnie ciekawe w porów- 
rządkować cały szczeciński nan;u M stwierdzeniem obec-' 
sport sobie, nie bacząc na żad- nego na spotkaniu zastępcy dy­
no przepisy władz finansowych rektora WKFiT UW, Zygmunta 
i GKKFiS. Pyszkowskiego. Stwierdził on

zastan aw iałem  się o co mianowicie, że na żadnym spot-
»'hodzi w tej całej „reformie” ? Czy kania W sprawach sportu ma- 
¡portem studenckim nie powinien nowego n:e - był nigdy obecny 
“ ¿ r Z - U i  Moje ¿ Z u T o lc flo Z  żaden przedstawiciel ŁSP mimo 
wiał sekretarz Zarządu Środowisko- wysyłanych zaproszeń. Uoaai 
weso azs. Zbigniew Upczyński, równie* ¿e przedstawiony pro-
• • nł  m l  r a r t p .  D o d a ł  on .  r  . . . .

PRZYBYLI na nią przedsta- nowili założyć nowy klub o nazwie nerÓW 
wiciele szczecińskich uczelni < ~  * * • * « * » *  Klub K“ * “  ZSR “ « ” • 
władz sportowych miasta

katami o tematyce antyalkoho­
lowej.

Przed naradą każdy z jej 
uczestników otrzymał 12-stroni- 
cowy program działania. Nato­
miast wprowadzeniem do dy­
skusji był referat, po wysłu­

żę szczecińskim sportem, nieli­
czenie się z , przepisami finan­
sowymi GKKFiS oraz narzu­
canie własnego „ja ”  innym.

(MK)

W  sobotę w hali WDS

Polska -  Dania
w karate

W NAJBLIŻSZĄ sobotę 
w hali WDS odbędzie' się 
pierwszy oficjalny mecz 
międzypaństwowy w kara­
te Polska — Dania. W I  re­
prezentacji naszego kraju 
m. in. wystąpią trzej szcze­
cinianie: W. Antoniak, P. 
Golema oraz M. Stando- 
wicz. Natomiast w kadrze 
narodowej I I  zobaczymy 
dwóch młodych juniorów z 
naszego miasta: A. Barda- 
sza i Zd. Baszaka.

Początek zawodów godz. 
17. (bt)

że  k i l k a  m ie s ię c y  te m u  w  A Z S - ie  o --------  .
b y ła  k o n t r o la  w ła d z  s p o r to w y c h , w y c h  s t r u k t u r  o t r g a im z a c y jn y c n  
k tó r a  d o p a tr z y ła  s ię  p e w n y c h  p rz e  : n a r z u c a n ie m  w ła d z o m  w o je -  
k r o c z e ń  n a tu r y  f in a n s o w e j i  w  z a ie  __ 7 S P
c e n ia c h  p o k o n t r o ln y c h  z a k a z a ła  ta -  w o d z k i m  CO R1RJ4 C z y n iC . 
k i e j  d z ia ła ln o ś c i.  N ie  s p o d o b a ło  s ię  p o w i n i e n  w s p ó łd z ia ła ć ,  a  n i e  
to  k l i k u  d z ia ła c z o m , k tó r z y  p o s ta -  r z ą d z ić  —  z a k o ń c z y ł  Z .  P y s z -  

ko w a k  i.
O B E C N Y M  n a  ty m  s p o tk a n iu  

p rz e d s ta w ic ie lo m  u c z e ln i n ie  s p o d o ­
b a ła  s ię  ta k ż e  p ro p o z y c ja  o ... z a l i ­
c z a n iu  p rz e z  Z S P  z a ję ć  w f  s tu d e n ­
to m  u c z ę s z c z a ją c y m  n a  z a ję c ia  k a ­
ra te  lu b  b r y d ż a .  J e s t to  sp rz e c z n e  
z re g u la m in e m  s tu d ió w .  K a ż d y  m a  
p r a w o  uczę szczać  n a  z a ję c ia  s p o r to ­
w e  ja k ie  m u  s ię  p o d o b a ją , a le  n ie  
z w a ln ia  to  n ik o g o  z o b o w ią z k o w y c h  
z a ję ć  w f  n a  u c z e ln i.

D z ie k a n  w y d z ia łu -  W F  W S P  . d o c . 
d r  h a b . Z d z is ła w a  W y ż n ik ie w ic z -  
K o p p , k tó r a  o d  w ie lu  la t  z a jm u je  
s ię  m . in .  s p ra w a m i s p o r tu  d z ie c ię  
ceg o  b y ła  b a rd z o  z d z iw io n a  z a p ro ­
p o n o w a n y m i m e to d a m i s e le k c j i  c h ę t 
n y c h  d o  u p r a w ia n ia  r e k r e a c j i .  M ia ­
ło b y  to  p o le g a ć  n a ... p rz e p ro w a d z a  
n iu  w ś ró d  n ic h  te s tó w  na  i n t e l i ­
g e n c ję . C zegoś ta k ie g o  n ie  p r a k t y ­
k u je  s ię  n a  c a ły m  ś w ie c ie , a b ę d z ie  
to  r o b io n e  w  S z c z e c in ie ? !

W Y J A Ś N IŁ A  S IE  r ó w n ie ż  s p ra w a  
p la k a tó w  a n ty a lk o h o lo w y c h ,  k t ó r y ­
m i o b le p io n o  sa le . D z ia ła c z e  Z S F  
p o d ję l i  p ię k n ą  in ic ja t y w ę  m a ją c , 
n a  c e lu  w a lk ę  z a lk o h o liz m e m  
p a le n ie m  p a p ie ro s ó w . J e d n ą  z fo rm  
z w a lc z a n ia  b y ły b y  w y ja z d y  z o rg a n i 
z o w a n y c h  g r u p  d o  a t r a k c y jn y c h  
m ie js c o w o ś c i,  g d z ie  p rz e p ro w a d z a n o  
b y  p o g a d a n k i n a  te  te m a ty .  P rz e ­
zn a c z o n o  n a  te n  s z c z y tn y  c e l k i l  
k a  m il io n ó w  ż ł,  z c ze g o  aż 300 tys , 
n a  m a te r ia ły  (c ie k a w e  ja k ie ? ) .  S ą­
d zę , że n a jp ie r w  n a le ż a ło b y  p o w a l­
c z y ć  z ty m  w  s tu d e n c k ic h  k lu b a c h  
a p ó ź n ie j u rz ą d z a ć  w y c ie c z k i.

B y  s ię  p rz e k o n a ć  o  ty m  j a k i  „ g e s t ’ 
m a ją  d z ia ła c z e  s tu d e n c c y  w y s ta r ­
c z y  za p o z n a ć  s ię  z p r e lim in a rz e m  
w y d a tk ó w ,  w  k tó r y m  c ie k a w s z e  po  
z y c je  t o :  n a g ro d y  p o  20 ty s . z ł d la  
u c z e s tn ik ó w  tu r n ie jó w  k a r a te ,  o p ła  
t y  s ę d z ió w  w y n o s z ą c e  1500 z ł ( o f i ­
c ja ln a  s ta w k a  w y n o s i 100 z ł) ,  z a k u p  
r ę k a w ic  b o k s e r s k ię j j  i  w o r ó w  t r e ­
n in g o w y c h  (c z y ż b y  p o w s ta ć  m ia ła  
n o w a  s e k c ja  b o k s u  w  S zcze c in ie ? ), 
m a g n e to w id u  z z e s ta w e m  50 ta ś m  
n ie z w y k łe  p o trz e b n e g o  d o  r e k r e a c j i.  
A le ,  a b y  to  w s z y s tk o  s p r a w n ie  fu n ­
k c jo n o w a ło  tr z e b a  z a t ru d n ić  a r m ię  
lu d z i :  p la s ty k a ,  fo to g r a fa ,  r e fe r e n ­
tó w ,  w o ź n y c h , 15 in s t r u k to r ó w ,  o p ie  
k u n ó w  s tu d e n tó w  w y s łu c h u ją c y c h  
p o g a d a n e k  o  s z k o d liw o ś c i p ic ia  1 
o c z y w iś c ie  k ie r o w n ik a .  I l e  to  w s z y ­
s tk o  m a  k o s z to w a ć ?  B a g a te la  —* 
t y l k o  20 m il io n ó w  z ł, c o  s ta n o w i 
25 p r o c e n t w y d a tk ó w  P o g o n i. O c z y ­
w iś c ie  p rz e w id z ia n o  w p ły w y  w ła d n e  
ze s k ła d e k  c z ło n k o w s k ic h  w y n o s z ą c e  
„z a le d w ie ”  p o  4 ty s .  z ł  od  o s o b y . 
C hce sz  s tu d e n c ie  s ię  re la k s o w a ć  to  
o ła ć . A  w ła ś n ie  — ja k ie  f o r m y  d z ia  
ła n ia  p r o p o n u ją  „ r e fo r m a to r z y ”  
s z c z e c iń s k ie j k u l t u r y  f iz y c z n e j?

P rz e d e  w s z y s tk im  k a r a te ,  a ik id o ,  
b r y d ż  s p o r to w y  ( w  d y m ie  z D a o łe ro  
s ó w ) i  w in d s u r f in g  n a  6 d e s k a c h  oo  
100 ty s . z ł  k a ż d a . D la  k o b ie t  p rz e ­
w id z ia n o  je d y n ie  a e ro b lc .

ZABRAKŁO w tym progra­
mie powszechnych, masowych 
imprez rekreacyjnych, na któ­
re nie potrzeba dużo pieniędzy. 
Od więlu la t nie słyszałem o 
biegu po zdrowie wokół aka­
demika, turniejach ping-ponga 
w DS, imprezach rekreacyj-

Koszykarze AZS
blisko II ligi

D O B R Z E  s p is u ją  s łę  s z c z e c iń s k ie  
z e s p o ły  w  r o z g ry w k a c h  l i g i  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie j  w  k o s z y k ó w c e . -Po 
p ie rw s z e j  r u n d z ie  s p o tk a ń  w  g r u ­
p ie  m ę ż c z y z n  z a w o d n ic y  A Z S , t r e ­
n o w a n i p rz e z  S ta n is ła w a  K o s ia , z a j ­
m u ją  I  p o z y c ję  w  ta b e li  z d o r o b ­
k ie m  13 p u n k tó w .  N a s i k o s z y k a rz e  
p r z e g r a l i  t y l k o  je d n o  s p o tk a n ie  w y ­
ja z d o w e  w  M ię d z y c h o d z ie  z  t a m t e j ­
szą  W a r tą .  W  l id z e  p a ń  n a  d r u g ie j  
p o z y c j i  ( p o , p ie rw s z e j r u n d z ie  s p o t­
k a ń )  z n a jd u ją  s ię  z a w o d n ic z k i A Z S  
S z c z e c in , k tó r e  m a ją  p u n k t  s t r a t y  
d o  k o s z a l iń s k ie g o  A Z S , a le  ta k ż e  
z a le g łe  . s p o tk a n ie  z  p o z n a ń s k im  
L e c h e m . R e z e rw o w y  zesDÓł k o s z y  - 
k a r e k  C z a rn y c h , w y s tę p u ją c y  w  te j  
s a m e j g r u p ie ,  z a jm u je  I V  p o z y c ję ,  
a k o s z y k a r k i  O r k a n u  S ta r g a rd  — 
V I .

W  r o z g ry w k a c h  s t r e fo w y c h  k a d e -  
t e k  o  a w a n s  d o  O S M  n a  cz e le  ta ­
b e l i  z n a jd u je  s ię  L e c h  P o z n a ń  (10 
p k t . ) .  w y p r z e d z a ją c  o  4 p u n k t y  ze­
s p ó ł K u s e g o , k t ó r y  z a jm u je  V  p o -  
* y c ję .  (m k )

Życzenia z Finlandii
B Y Ł Y  z n a k o m ity  p i łk a r z  rę c z n y  

P o g o n i,  J a n u s z  B r z o z o w s k i,  k t ó r y  
g r a  o b e c n ie  w  F in la n d i i ,  n a d e s ła ł 
n a m  ż y c z e n ia  n o w o ro c z n e , za  k tó r e  
s e rd e c z n ie  d z ię k u je m y .

P r z y  o k a z j i  d z ię k u je m y  te ż  je g o  
m ło d s z y m  k o le g o m  z  P o g o n i za w i ­
d o k ó w k ę  z  R o s to c k u . 1

VIII Bieg Gwarków

Już tysiąc zgłoszeń
C O R A Z  l ic z n ie j  n a p ły w a ją  z g ło ­

s z e n ia  d o  V I I I  B ie g u  G w a r k ó w , o -  
g ó ln o p o łs k le j,  m a s o w e j Im p re z y  
n a r c ia r s k ie j ,  o r g a n iz o w a n e j c o ro c z ­
n ie  w  p o b liż u  s c h ro n is k a  „ A n d r z e -  
jó w k a ”  w  R y b n lc y  L e ś n e j (w o j.  
w a łb rz y s k ie ) .  14 b m . b iu r o  b ie g u  
o d n o to w a ło  p ie rw s z y  t y s ią c  z g ło ­
szeń . N a jp o p u la r n ie js z y m , j a k  d o ­
ty c h c z a s , d y s ta n s e m  je s t  10 k m .

100 tysięcy mil kpt. Zdzisława Paski

Urzeczony Arktyką
MA za so-bą 67 rejsów p e łn o -  p rz e p ro w a d z e n ie  u z y s k a ł drugą na- 

m o t r s k ic h  n a  f u n k c j i  k a p i t a n a  g r e j s y  na  z im n e  w o d y  p o la rn e  
j a c h t u ,  p o n a d  100 t y s ię c y  w y -  z a fa s c y n o w a ły  go bez re s z ty .  N ie -  
p ł y w a n y c h  m i l .  W ła ś n i ^  z a  te n  S te ty , w a r u n k ie m  w y p r a w y  w  ta m -  
n s t a t n i  —  s z e ś ć d z ie s ią te  s :ó d m v  te  t r u d n e  n a w ig a c y jn ie  a k w e n y  je s t o s t a t n i  s z e s c a z r e s ią t y  s iO u m y  d y s p o n o w a n ie  ja c h te m , . c h a r a k te ry -  
—  k p t .  Zdzisław Paska, m a g i-  ż u ją c y m  s ię  z n a k o m ity m  s ta n e m  te

j i p -  « e o f f r a f ' ; nauczyciel L i -  c h n ic z n y m  W y s łu ż o n a  la ta m i In te n -  
'  , c  . , 1 s y w n e j e k s p lo a ta c j i  . .M a g n o lia ”  m eceum Morskiego W  Szęzec.n.e z a p e w n ia ła  ju ż  m in im u m  w a r u n -  

został laureatem trzeciej Nagro ków dla b e z p ie c z n e j ż e g lu g i...
' "  W  c z e rw c u  ub . r o k u  ż e g la rz e  z

J a c h t K lu b u  „ G r y f ia ”  p r z y  Szcze­
c iń s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j z w o -

dy Honorowej „Rejs Roku ’84'
4 7 -L E T N I Z d z is ła w  P a s k a  ż e g la r -r „ k . i  iqv> P n  ca'/ d o w a li  z b u d o w a n y  p rz e z  n ic h  sy s te  s tw o  u p r a w ia  od  r o k u  ^ ^ P o  « z  m e m  g^ p o d a rC 2 ym  b la s z a n y  ja c h t

p ie rw s z y  z e t k n ą ł  s ię  ... 
k u r s ie  L ig i  M o r s k ie j  w  K r u s z w ic y .  
O d  14 ła t  p o s ia d a  d y p lo m  J a c h to w e

k la s y  „ R ig e ł ”  (d łu g o ś c i 16.1 m> s ze r. 
4,35 m  p o w . o ż a g ł. 100 m  k w .) .  
B y ła  to  ju ż  p ią ta  je d n o s tk a  p e łn o -  

- p rz e s trz e n i

Wracając do tematu

Żużel — tak, ale...
DZIŚ —  k o l e j n e  l i s t y ,  k t ó r e  s z k o d o w a n ie  za ta k ie  m a r n o tr a w s t-  

o t r z y m a l i ś m y  O d z w o l e n n ik ó w  ^ M a s z y n y  ż u ż lo w e  ch o d zą  na  s p lr y  
s p o r t u  ż u ż lo w e g o  W  o d p o w ie d z i  tu s ie ,  a n ie  h a  p a l iw ie  sa m o c h o d o
na redakcyjny artykuł poświę-
eony r o z w o j o w i  te j dyscypliny M ie s z k a  I .  W ię c e j p rz e s z k a d z a ją  
w Szczecinie. n a s z y m  d r o g im  z m a r ły m  h ie n y  

c m e n ta rn e , k tó r e  w  d z ie ń  i  w  n o c y  
p r o fa n u ją  g r o b y .  P y ta m , d la c z e g o  
h ie n o m  w s tę p  d o z w o lo n y , a ż u ż lo w i 
z a b ro n io n y ?

S z a n o w n a  R e d a k c jo . N a  k a ż d y i

S Z A N O W N A  R E D A K C J O !

O C H O C Z O  z a b ra łe m  s ię  d o  le k tu ­
r y  a r t y k u łu  „ C z y  S z c z e c in  s ta ć  n a  _______ _______ _
ż u ż e l? ”  i  o to  d o w ia d u ję  s ię , że nas jt p o k u  s p o ty k a m y  s ię  w  ty c h  n a - 
n ie  s tać. D lacze go ?  A n o  b o  s p o r t  s z y c h  c u d o w n y c h  czasa ch  z b e z p a r-  
te n  w y m a g a  w ie lk ic h  n a k ła d ó w . P y  d o n o w y m  p r z e k ra c z a n ie m  w s z e lk ic h  
ta m  w ię c  re d a k to ra ,  s k ą d  m a  ta k ie  n o r m  ha łasu-, t r u c iz n y ,  s m ro d u  i td .  
in fo r m a c je ,  s k o ro  t y m  a r ty k u łe m  j  z g a d z a m y  s ię  n a  to  n ie  d o s ta ją c  
d o w ió d ł,  że n a  ż u ż lu  s ię  n ie  zna? n ĉ  w  z a m ia n . W  p o r ó w n a n iu

P isze c ie  z o b u rz e n ie m , że m a  b y ć  ty m  ż u że l to  n ie w in n a  z a b a w k a , 
z a b ra n y  s ta d io n  p r z y  u l.  K u  S ło ń -  j a k ie  w s p a n ia le  p rz e ż y c ia  d la  ty s ią ­
c u  „ B u d o w la n y m ”  n a  t o r  ż u ż lo w y  c y  lu d z i,  
i  że re d a k c ja  o ra z  le ż ą c y  z m a r l i  są 
p r z e c iw k o  te m u  d z iw n e m u  p o m y ­
s ło w i.  A le  że „ B u d o w la n i ”  z m a rn o ­
w a l i  t a k i  p ię k n y  o b ie k t ,  to  z d a n ie m  
R e d a k c j i  je s t  w  p o rz ą d k u ?  R e d a k ­
c ja  u w a ż a , że nas s ta ć  n a  d e w a s ta ­
c je  ta k  p ię k n ie  p o ło ż o n y c h  s ta d io ­
n ó w , b o  m a m y  ic h  za d u to ?

W ie m , że b y ł  p o m y s ł z ro b ie n ia
ta m  b e to n ia rn i? " ! J e ś l i  w ię c  c h ę tn y  szeg o  „ K u r ie r a ”  na  żuże l. C h c ie łiś -  
s ię  z n a la z ł,  to  n a le ż y  m u  p o m a g a ć  m y  p o m ó c  k lu b o w i  w  b u d o w ie  to r i. 
b y  s ta d io n  s łu ż y ł s p o r to w c o m  i  k i -  ł  o g lą d a l iś m y  te n  s ta d io n . N ie  zga - 
b ic o m , że b y  ż y ł.  N ik t  n ie  u w ie rz y ,  d z a m y  s ię  z ga ze tą , że to  n ie  je s t  
że „ B u d o w la n i "  te ra z  z b u d u ją  te n  d o b ra  lo k a l iz a c ja .  T a m  s to i t y lk o  
s ta d io n  je ż e l i  n a w e t w  la ta c h  k o -  k i l k a  d o m k ó w  je d n o ro d z in n y c h  za 
r z y s tn y c h  d la  s p o r tu  te g o  n ie  z r o -  w y s o k im  w a łe m , a m o to c y k le  m u -  
b i l i .  P o w in n i  z a p ła c ić  w y s o k ie  o d -  szą m ie ć  t ł u m ik i ,  a b y  m o c n o  n ie  

w a r c z a ły .  N a  to  są d o k ła d n e  p rz e p i

Na łartanie

warszawskiej AWF

Dobre wyniki 
szczecińskich 
lekkoatletów

g o  k a p i ta n a  S S U *.9  K Ä n a '

Ä p;  n S u  1975 (m.in. dal,¡ki astOC"n ‘°we°w. “ “ I*“ ""
p a tr o n a to w i p ra s o w e m u  . .K u r ie r a  _  b o  taks, nazW ę
S z c z e c iń s k ie g o ” ) ,  }^ p r a w y  ja c h t e r n  o t ” z y ® ^  w la ś n le  zw<>d o w a n y  kecz ,
„M a g n o l ia  z ¿ a  1e1 w y p o s a ż o n y  z o s ta ł m . in .  w  u rz ą -
A rc h a n g ie ls k a  1 M u rm a ń s k a , ¿a j t - j  dze£ le  d o  n a w ig a c j i  s a te l i ta r n e j 

sp rzę żo n e  z e le k t r o n ic z n y m  k o m p a ­
sem  i  lo g ie m , r a d a r  o ra 2  r a d io  z ra  
d lo n a m ie rn ik ie m . G d y  k o m a n d o r  
k lu b u  L u d w ik  C h le w ic k i  z a p ro p o n o ­
w a ł k p t .  P asce p rz e p ro w a d z e n ie  Ja 
k ie jś  w ię k s z e j,  a p r z y  ty m  n ie ­
z b y t  d łu g ie j  w y p r a w y ,  n ie  m u s ia ł 
d łu g o  cz e k a ć  na  s k o n k re ty z o w a n ie  
k ie r u n k u  ż e g lu g i.

13 l tp c a  u b . r o k u  12 -osobow a za­
ło g a , w  p o ło w ie  m ło d z ie ż o w a , w y ­
p ły n ę ła  w  m o rz e , b y  p o w ró c ić  d o  
Ś w in o u jś c ia  p o  50 d n ia c h  — 31 s ie r  
p n ia . W  ty m  czas ie  że g la rz e  p rz e ­
b y l i  4795 m il .  P o  o p u s z c z e n ia  k r a ju ,  
p rz e z  B a ł ty k ,  C ie ś n in y  D u ń s k ie  i  
M o rz e  P ó łn o c n e  p o ż e g lo w a li  a ż  do  
g ro ź n e j c ie ś n in y  P e n t ła n d  F i r t h ,  
k tó rą  p o k o n a l i  po d  w ia t r ,  s ześc io m a  
h a ls a m i. N a s tę p n ie , n a d a l bez za­
t r z y m y w a n ia  s ię , ż e g lo w ą li  aż d o  
F u g le f jo rd ,  n ie w ie lk ie g o  p o r d k u  w  
p ó łn o c n e j częśc i W y s p  O w c z y c h .

P o  k r ó t k im  o d p o c z y n k u  z n ó w  w y  
p ły n ę l i  na  oce a n , k ie r u ją c  s ię  w  
s tro n ę  o d le g łe j I s la n d i i .  T ę  w ie lk ą  
w y s p ę  o k r ą ż a l i  w  k ie r u n k u  p rz e ­
c iw n y m  d o  r u c h u  w s k a z ó w e k  zega­
ra , a w ię c  — ta k  ja k  p rz e d  la t y  
„ M a g n o l ia ”  — p o d  p rą d  i  w ia t r .

N ie b e z p ie c z n e  p rz y g o d y  p r z e ż y li  
p r z y  o d w ie d z a n iu  A k u r e y r i .  N a j­
p ie rw  m u s ie l i  o m ija ć  z a g ra d z a ją c ą  
im  d ro g ę  g ó rę  lo d o w ą , a p ó ź n ie j, 
po  o p u s z c z e n iu  f io r d u ,  ro z le g łe  d r y ­
fu ją c e  p o le  lo d u

W  d ro d z e  p o w ro tn e j  d o  k r a ju  ra z  
jeszcze  p o k o n a li  g ro ź n ą  z p o w o d u  
w y ją tk o w o  s i ln y c h  p rą d ó w  i  w iró w  
P e n t ła n d  F i r t h  (w  n o c y . w e  m g le ) , 
po  fczym  o d w ie d z il i  jeszcze  A b e r ­
d e e n , C u x h a v e n  i  H a m b u rg .

WYSOKA ocena, jaką rejs 
ten uzyskał w oczach żeglar­
skiego jury, wzięła się. również 
stąd, że podczas te j trudnej wy 
prawy na pokładzie jachtu pro 
vvadzone było; w sposób zorga­
nizowany, szkolenie żeglarskie 
zakończone formalnymi egzami­
nami. Dzięki temu aż ośmiu u- 
czestników wyprawy podwyższy 
ło swoje uprawnienia. Rejsem 
tym kapitan Zdzisław Paska po 
raz kolejny potwierdził, że że­
glarzem i pedagogiem jest z 
zamiłowania.

Zygmunt KOW ALSKI

D O  R E D A K C J I  S P Ó R  T O  W  EJ 

J E S T E Ś M Y  o b u rz e n i a ta k a m i na -

sy .
„ K u r i e r ”  k r y t y k u je  s p o r t  ż u ż lo w y  

i  go  ośm iesza . J a k  m o ż n a  m o to ­
c ro ss  p o r ó w n y w a ć  d o  ż u ż la ,  g d y  
ta m  n ie  w ia d o m o  o c o  c h o d z i i 
m a ło  lu d z i  s ię  ty m  in te re s u je ? . . .  W  
ta k im  m a ły m  m ia s te c z k u  ja k  
O s tró w  W lk p .  p rz y c h o d z i na  żuże l 
15 a n a w e t 20 ty s .  lu d z i.  W y je ż  
d ż a m  czę s to  d o  G o rz o w a  I  w ie m , ż i 
n a  m e czu  ż u ż lo w y m  Jest s p o ro  
s z c z e c in ia n . W  G o rz o w ie  w y s o k ie  
b u d y n k i  s to ją  z u p e łn ie  p r z y  s ta d ło  
n ie  i  n ik o m u  to  n ie  p rze szka d za . 
S p o r t  je s t  d la  lu d z i  1 k o m u  s łę  n ie  
p o d o b a  to  p rz e c ie ż  n ie  m u s i o g lą ­
d a ć , a le  że b y  ta k ie g o  d u ż e g o  p o r to  
w e g o  m ia s ta  n ie  s ta ć  b y ło  n a  ż u ­
że l?

A  Jeś li k to ś  s ię  b o ł,  że k ib ic e  
p rz e s ta n ą  c h o d z ić  n a  P o g o ń  — t j  
je s t  n ie p ra w d a .  P o w s ta n ie  ż u ż lo -  

k lu b u  m o ż e  p i łk a rz o m  
w y jś ć  n a  d o b re , b o  bę dą  m ie l i  k o n  
k u r e n c ję .  J a  n a  „P o g o ń ”  ch o d z ę  1 
n a w e t s k ła d k i  p ła c ę , a le  na  ż u że l 
c z e k a m  ju ż  w ie le  la t .  K ie d y ś  „ K u  
r le r ”  p is a ł o ż u ż lu  in a c z e j,  u w a ż a ł,  
że te n  s p o r t  p o w in ie n  u  na s  p o ­
w s ta ć . J a n c a rz  b y ł  w  S z c z e c in ie  i  

t e le w iz j i  m ó w i ł,  że s ta d io n  s ię  
n a d a je , a p rz e c ie ż  t o  je s t  n a jle p s z y

W  N IE D Z IE L Ę  w  h a l l  A k a d e m ii 
W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  w  W a rs z a ­
w ie  o d b y ł s ię  o g ó ln o p o ls k i m it y n g  
le k k o a t le ty c z n y  d la  ju n io r e k  1 j u ­
n io ró w .

S zcze c in  re p re z e n to w a li  le k k o a t le ­
c i S z k o ln e g o  Z w ią z k u  S p o r to w e g o .
J a k  na s  p o in fo r m o w a ł k ie r o w n ik  na  
s ze j e k ip y  H . W y s z e c k l k i l k u  szcze­
c in ia n  u p la s o w a ło  s ię  n a  m e d a lo ­
w y c h  p o z y c ja c h : J .  J a n ic k i  z a ją ł  d r u  
gą lo k a tę  w  b ie g u  n a  800 m e tr ó w  
—  2.01.93, a R . W o j t k o  u p la s o w a ł s łę  

t r z e c ie j p o z y c j i  z w y n ik ie m  
2.03.13, N a to m ia s t w  k a t e g o r i i  d z ie w  n a d a je , a p rz e c ie ż  t o  je s t  n a j le p s z y  O Z K o s z . o r g a n iz u je  k u r s  s ę d z ió w  
c z ą t M . K a ja k  w y w a lc z y ła  d r u g ie  j  ż u ż lo w ie c  i  n a  ty m  s ię  zna . C h y b a  k o s z y k ó w k i  d la  w s z y s tk ic h  c h ę t-  
m le js c e  na  d y s ta n s ie  1500 m , w y n i - 1  m o ż n a  m u  w ie rz v ć .. .  n y c h ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  18 la t .  Z g ło -
k ie m  4.49,12, a  M . H o fs a s  z a ję ła  w  I 1 s z e n ia  p r z y jm o w a n e  są w  s ie d z ib ie
ty m  b ie g u  tr z e c ią  lo k a tę  — 4.52,73. I  J ó z e f J A N K O W S K I j O Z K o s z ., u l .  T k a c k a  53 p o k . 21, v

'b t )  * Z a rz ą d  P o r tu  S zcze c in  I ś r o d y  i  p ią t k i  od  g o d z . 13 d o  17.

Notatnik sportowy
O Z P S  o r g a n iz u je  t u r n ie j  s ia tk ó w ­

k i  o  p u c h a r  p re ze sa  w  k a te g o r i i  se­
n io r ó w  i  ju n io r ó w  (m ę ż c z y ź n i 1 k o ­
b ie ty ) .  Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  o d ­
b ę d z ie  s ię  24 s ty c z n ia  o  go dz . 17 p r z y  
u l .T k a c k ie j  33, w  p o k o ju  n r  10.

D Z IŚ  o  g o d z . 16 w  s ie d z ib ie  K l u ­
b u  O s ie d lo w e g o  p r z y  u l .  J o d ło w e j  S 
o d b ę d z ie  s ię  t u r n ie j  k la s y f ik a c y jn y  
w  w a rc a b a c h  1 0 0 -p o lo w y c h  d la  z a ­
w o d n ik ó w  bez k a te g o r i i.
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WTOREK,
15 STYCZNIA

DZIŚ:
Pawia, Dobrawy 

JUTRO:
'arcclcgo, Włodzimierza

POGODA
ZACHMURZENIE małe 

i umiarkowane. Tempera­
tura w ciągu dnia ok. m i­
nus 11 stopni. Wiatry u- 
miarkowane z kierunków 
wschodniej.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  l« 3 i h P a  (773 
m m  I łg ) .  W  c ią g u  d u ła  n ie ­
w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O I.S K 1  (226-656) „ U c ie c h y  s ta ro ­
p o ls k ie ”  g . 18; W S P Ó Ł C Z E S N Y  
(423-75) „ B ia łe  m a łż e ń s tw o ”  g „ .  19: 
M U Z Y C Z N Y  (889-02) „B o c c a c c io ”  g.

D E L F IN  ( k in o  s tu d y jn e )  „ K o c h a -  
n ic a  F ra n c u z a ”  g . 15. 17.30, 20 — 
a n g .. 1. 15; ś ro d a : g . 10. 12.30. 17.30, 
20; „ G o d n o ś ć ”  g. 15 — p o l. . l .  15; 
C O L O S S E U M  (458-18) „ H a i r ”  g. 15 -  
U S A . 1. 15; „ K la s z to r  S h a o l in ”  g. 
17.15, 10.30 — c h iń s k i .  1. 15 ( w to r e k  
i  ś ro d a ) : K O R A B  -  „ T h a is ”  g . 17. 
19 — p o i. ,  1. 15; K O S M O S  (380-03) 
„ K la s z to r  S h a o l in "  g . 9, 11.15. 13.30, 
16, 18.15, 20.30 ( w to r e k  i ś ro d a ) ;
B A Ł T Y K  (733-35) „ E .T . ”  g. 15. 17.15 
— U S A ; ,,C z y  le c i z n a m i p i lo t? ”  
g . 19.30 -  U S A . I. 12 (W to re k  i 
ś ro d a ) ;  P O L O N IA  (22-18-34) „ O  d z ie l­
n y m  k o w a lu ”  g . 14.30 -  C SR S;
„U c ie c z k a  n a  A te n ę ”  g . 16 — an g.. 
1. 15; „W ię z ie ń  B r u b a k e r ”  g . 18.30 — 
U S A , 1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ;;  P IO ­
N IE R  (475-02) „ S e k s m is ja ”  g . 15. 
17.30, 20 —• p o i. ,  I .  15; ś ro d a : „ P ie s k i  
i  k o t k i ”  g . 10. l l  -  o o l. ;  „ W ie lk i  
w ą ż . C h in g a c h g o o k ”  g. 12 — N R D ; 
„ T o  t y l k o  r o c k ”  g . 13.45. 15.30 -  
p o i . , - I .  15; „S e k s m is ja ”  g . 17.30. 20; 
D R U Ż B A  (856-03) „C z a -c z a ”  g . 15.45. 
18. 20 -  w ę g .. 1. 18; Z A M E K  ( k in o  
s tu d y jn e )  „ I n n e  s p o jrz e n ie ”  g. 17, 
19 — w ę g ., 1. 18; P R O M IF .N  (374-95) 
„ M a n h a t t a n ”  g . 18. 18.30, 23.30 — U S A ; 
M A R S  — „ P r z y g o d y  A l i  B a b y  i  40 
r o z b ó jn ik ó w ”  g . 15.30 — ra d ź ..  1. 12; 
„ N a  g r a n ic y ”  g . 18. 20 -  U S A . 1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ T a je m ­
n ic a  s ta re g o  o g r o d u ”  g . 17 — p o i.; 
„ A n ie ls k a  d ia b l ie a ”  g . 18.40 — C SR S . 
1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ K a s k a d e r  
Z p r z y p a d k u "  g . 17. 19.30 -  U S A , 
1. 18; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ Im p e r iu m  
k o n t r a t a k u je "  g . 18 — U S A . I .  12; 
B A J K A  ( P o lic e )  „ S u p e r p o tw ó r ”  g. 
16.30 — ja p . ;  „ D z ie c k o  H o s e m a ry ”  
g . 18.15 — U S A . 1. 18; J U T R Z E N K A  
( C h o jn a )  „ C z u le  m ie js c a ”  -  p o i., 
1. 18; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „C e n a  
s t r a c h u ”  — U S A . L  18; „ S ę p ”  -  
w ę g .. I. 13; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ B lu e s  B r o th e rs ”  — U S A . I. ¡5: 
„ T a je m n ic a  s ta re g o  o g r o d u ”  -  p o i. ;  
W E N U S  (G o le n ió w )  „ T y s ią c  m i l i a r ­
d ó w  d o la r ó w ”  — f r . .  1. 15; IN A  
(S ta rg a rd )  „ K a m ie n n e  ta b l ic e ”  — 
p o i. .  1. 15; D A R  (S ta rg a r d )  „ K o m a n ­
d o s i z N a v a ro n y ”  -  a n g ., 1. 15; 
C U K R O W N IK  ( S ta rg a rd )  ..P ie śń  o 
R o la n d z ie ”  — f r . .  1. 15; ..W y p ra w a  
p o  z ło te  w ło s y ”  — C S R S . ,

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji O P R F .

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  I — 
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s o ó lc z e s n e , g. 
10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t t.o - 
m o r s k ic h ;  S z tu k a  , P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  X I I I — X V I I I  w . ;  D a w n e  w i ­
d o k ó w k i  m ia s t n a d b a ł ty c k ic h  i  p e j­
zaże n a d m o rs k ie :  S ta re  s re b ra ; 
D a w n a  p o rc e la n a , g . 1 0 -1 7 ; P L A C  
R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia -  
s ta ;  D z ie je  S z c z e c in a  — d o k u m e n ty  
3 5 - le c la ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d ­
n ie g o  w  S z c z e c in ie  -  p a m ię c i p a n i 
d y r e k to r  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  D z ie je  
f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a ; Ś r e d n io ­
w ie c z n e  w s ie  n a  M o ra w a c h  w  ś w ie ­
t le  b a d a ń  a rc h e o lo g ic z n v c h ,  g 10— )7 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — In s t r u ­
m e n ty  1 p o m o c e  n a w ig a c y jn e ;  G o - 
s o o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—1970; O k r ę t  w  s z tu ­
ce . g . 10—17; Z A M E K  B W A  -  P o l­
s k a  t k a n in a  a r ty s t y c z n a ;  M a la rs tw o  
z e  z b io ró w  B W A  S z c z e c in , g . 10_18.

D Y Ż U R  Y
ę m n  D Z .K C .E C A  _  U n i i  L u b e l-  
s k le j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -

R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  —  I I  P o m o rz a n y ; 
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I ­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc ie c h a  7 —  
g . 2 0 -8 ; D O R O S Ł Y C H  -  a l.  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 18—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; N a d  
O d rą  20 -  g. 8 -1 8 .
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  i l  (d o d . o d t r u t ­
k i)  te l.  422-46; A L .  P IA S T Ó W  «0 — 
te l.  465-17; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  
20 -  te l.  339-422; Z D R O J E . B a ta ­
l io n ó w  C h ło p s k ic h  34 — te ł.  «12-573. 
IN F O R M A C J E
P K S  -  te l.  469-88. 936 — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h .
K O L E J O W A  — te l.  835; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  933; p o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — te !.  834.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  42>-25 
! 446-46 -  g. 7.38—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H — te l.  7 7 0 -«  — g. 
8 13.
U S Ł U G O W A  -  te ł 428-14 -  g.
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  t e l  951.
S T A N  D R Ó G  -  te ł.  980 -  g. 7— 20 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l 999; M O  ■*- 
te l.  9 9 Í; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te ł.  
998; D R O G O W E  — te ł.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  -  te l.  882; E L E K T R O W ­
N I  -  te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l.  
994; L O K A T O R S K IE  -  te l.  986 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : K a d łu b k a  
( ta x i ) .  K u  S ło ń c u . E s k a d ro w a . C h o ­
p in a ,  K o p e rn ik a .  M ic k ie w ic z a .  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  go dz . 
6 21.

T E L E WI Z J A
P R O G R A M  I
16.30 D la  d z ie c i — „ K a m e le o n ” . 
16.55 M ię d z y  n a m i i  k s ią ż k a m i.
17.20 W ia d o m o ś c i. 17.30 F i lm  T V  
w ę g . - „ W  p e w n y m  o s ie d lu ”  18.05 
„ I n t e r g r a f ia  84” . 18.80 M ag . k o n s u ­
m e n ta . 19 D o b ra n o c . 19.10 K l in i k a  
z d ro w e g o  c z ło w ie k a . 1980 D z ie n n ik .  
20 P u b l ic y s ty k a .  29.15 F i lm  U S A  — 
. .K a z ” . 21.05 „ C o  s ły c h a ć  w  p o ls k im  
f i lm ie ? ” . 21:40 K o m e n ta rz e . 22.05 P r .  
r o z r y w k o w y  T V  C S R S . 23 W ia d o ­

m i o śc i.
P R O G R A M  I I
17.35 T V  K lu b  B r y d ż o w y .  18 „ W  
o b r o n ie  w ła s n e j” . 18.30 K r o n ik a  
( lo k . )  19 „ O b e re k  n a  R iw ie rz e " .  
1910 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.80 D z ie n ­
n ik .  20 E x p re s s  r e p o r te r ó w .  20.15 
S a lo n  m u z y c z n y . 21.15 W y d a rz e n ia .
21.30 „ P o r t r e t  k la s y " .  22 F i lm  f r .  — 
„ P ię k n e  d z ie ln ic e ” . 23.35 W ia d o ­
m o śc i.
Ś R O D A  
P R O G R A M  I
6 j  6.30 T T R  8.10 G e o g ra f ia  d la  
k l .  V . 9 . ią  F i lm  p o i.  „ A z y l ” . 10.50 
W ia d o m o ś c i. 11 C h e m ia  d la  k l .  V I I .
12.30 „C z a s  r e fo r m y ” . 13.30 i  14 T T R .'
14.30 M u z y k a  d la  k l .  I .  15.55 N U R T .
16.30 M a g . h a r c e r z y .  16.55 D la  d z ie ­
c i — „ T ik - t a k " .  17.20 W ia d o m o ś c i.
17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a  i  
E x p re s s  L o tk a .  17.40 F i lm  d o k .  — 
„ A k c ja  G ło s ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 
P i łk a r s k a  k a d r a  c z e k a . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 P o l.  f i lm  
— „ A z y l ” . 21.50 K o m e n ta rz e .  22.15 
T e a t r  M a ły c h  F o rm  —  ..Z d ru z g o ta ­
na  z ie m ia ” . 22 40 „ S u i t a  s a r m a c k a ” . 
23 S tu d io  S p o r t .  23.35 W ia d o m o ś c i. 
P R O G R A M  I I
17.35 W ro c ła w s k ie  s p o tk a n ia  e p io ­
s e n k ą . 18 F i lm o w y  ś w ia t  e t n o g r a f i i .
18.30 K r o n ik a .  19 Ś p ie w n ik  d o m o w y .
19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.25 W y ­
s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  O r g a n iz a c ji  
W y z w o le n ia  P a le s ty n y .  19r30 D z ie n ­
n ik .  20 Z a k ie r o w n ic ą .  20.15 „ D o ­
o k o ła  ś w ia ta  — n a  S y c y l i i  ł  w  
S u d a n ie ” . 20.55 P r .  p u b l .  — „ P o w r o ­
t y ” . 21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 S p o r t  — 
p i łk a  n o ż n a : L iv e r p o o l  — J u v e n tu s . 
23 W ia d o m o ś c i.
U W A G A : T V ' z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
14.25 J . a n g ie ls k i  14.55 J . r o s y js k i .
15.20 P r o g r a m  z  F r a n k f u r t u  n a d  
O d rą . 16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o ­
m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.

17.45 F i lm  T V  h is z p . —  „ K ie r o w c y ” . 
18.15 F i lm y  a n im o w a n e . 18.50 — T V  
d z ie c ię c a . 19 N o w o ś c i n a u k i  i  te c h ­
n ik i .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 F i lm  a n g . — „ K r ó lo w a  na  
1000 d n i ” . 22.80 K r o n ik a .  22.25 M u ­
z y k a  k a m e ra ln a .  23.30 W ia d o m o ś c i. 
P R O G R A M  I I
17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię c a . 
18 „ T y  1 t w ó j  o g r ó d ” . 18.25 C z a rn y  
k a n a ł .  18.55 W ia d o m o ś c i.  19 F i lm  
T V .  19.45 F i lm  a n im o w a n y .  20 K o ­
m e d ia  — „ K i m  je s t  W u t tk e ? ” . 21.10 
B u łg a rs c y  p io s e n k a rz e . 21.30 K r o n i ­
k a . 22 F i lm  ra d ź . — „W u ja s z e k  
W a n ia ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 18. 18. 18. 80. 22, 23. 
14.55 P ię ć  m in u t  o  te a tr z e . 16.05 
S p ię c ia .  16.35 B a n k  p rz e b o jó w . 17 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  1?.25 T e n  
s ta r y ,  d o b r y  ja z z . 18.05 G o rą c y  te ­
m a t .  18.15 P io s e n k i t r o c h ę  z a p o m ­
n ia n e . 19.20 P io s e n k i be z  s łó w . 19.30 
R a d io  d z ie c io m : „ M ic h a łe k  z p u d e ł­
k a  od  z a p a łe k " .  20.10 K o n c e r t  Ż y ­
czeń . 20.40 „ W  z w ie r c ia d le  z ło te g c  
o k a ” . 20.50 J a zz  w  p ig u łc e . 21.15 
K a r ie r y  la u re a tó w  k o n k u r s ó w  c h o ­
p in o w s k ic h .  22.25 K r o n ik a  m u z y c z ­
n y c h  w s p o m n ie ń . 22.30 R e la c ja  j 
p ro c e s u  w  T o r u n iu .  23.10 P a n o ra m a  
ś w ia ta .  23.30 P o e ty c k ie  p re z e n ta c je .  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 20.55. 0.55. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  21.
15 P a m ię tn ik i  ł  w s p o m n ie n ia  — 
„ M o je  n o g i i  j a ” . 15.10 Z  n a g ra ń  
d u e tu .  15.30 „ Z o o lo o k ” . 16 W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 
„ Ś p ią c z k a ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 
D z ie n n ik .  17.20 P u b l ic y s ty k a .  17.40 
Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y . 18.03 S p o t­
k a n ie  p rz e d  m ik r o fo n e m .  18.30 K lu b  
S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o ­
n i i .  21 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.05 
P io s e n k i ja z z m a n ó w . 21.30 „ L i t e r a ­
tu r a  i  m u z y k a ” . 21.40 „ F a ta ln a  m i­
ło ś ć ” . 22.10 S łu c h a jm y  ra z e m . 23 
„W z g ó rz e  b łę k i tn e g o  s n u ” . 23.20 
M u z y k a  n a s z y c h  c z a s ó w . 24 G ło s y , 
in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .  0.45 M in ia ­
t u r a  l i te r a c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 P r z y p o m in a m y  S ta n le y a  C ia r ­
k ę ^ .  15.45 P r o s to  z k r a ju .  16 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  18.05 In fo r m a c je  
s p o r to w e . 10 N a  z im o w e j p la ż y .
19.30 T r o c h ę  s w in g a . 19.50 „ N o ta t k i  
n a  m a n k ie ta c h ” . 20 C a ły  te n  r o c k .  
20.45 W a r s z ta ty  m u z y c z n e . 21 M is ­
t r z o w ie  J a n a  S e b a s tia n a . 21.45 K s ią ż  
k a  ty g o d n ia :  „S z e ś ć d z ie s ią t ś w ie c ” . 
22.15 Ś la d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 22.45 
P o s łu c h a ć  w a r to .  23 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  23.50 „ K s ią ż k a  d la  M a n u e la ” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30, 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
„ M ię d z y  n a m i” . 16 L e k t u r y  n a s to ­
la t k ó w :  „ W y s o k a  fa la ” . 16.10 K a ­
ta lo g  p o ls k ic h  p ia n is tó w  Jazzo w ych .
16.30 „ M ik r o f o n  e k o n o m is tó w ” . 17.03 
A n to lo g ia  m u z y k i  k a m e ra ln e j.  18 
S ło w n ik  H ig ie n y  P s y c h ic z n e j — 
„S e n s  ż y c ia ” .  18.20 M u z y c z n e  h o b ­
b y  — w s p o m n ie n ia . 18.40 S tu d io  
e k s p e r tó w  — „ D z iś  p y ta n ie  — d z iś  
o d p o w ie d ź ” . 19.40 J . n ie m ie c k i.  18.55 
N U R T  — „ C z ło w ie k  l  ś w ia t  w s p ó ł­
c z e s n y ” . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y ­
ś l i .  22 A lb u m  p ły to w y .  22.50 L e k tu r y  
C z w ó r k i.  23 M u z y k o te r a p ia .  23.30 
C z ło w ie k  1 n a u k a .

Mróz ma łez 
dobre słrony
O T O  m a m y  ta k  tę g i  m ró z , że w ie ­

le  o só b  g ło ś n o  m ó w i o z im ie  s tu le ­
c ia . R ę ce  i  u s z y  g ra b ie ją  z z im n a , 
s z y b y  t r a m w a jó w  i  a u to b u s ó w  w y ­
m a lo w a ł  m ró z  w  p ię k n e  k w ia t y  i 
n ie  sp o só b  d o jrz e ć  p rz e z  n ie  cze g o ­
k o lw ie k .

D z ie c i z t a k  ś n ie ż n e j z im y  e ie szą  
s ię , d o r o ś l i  m a ją  s p o ro  k ło p o tó w . 
D o ś w ia d c z e n i je d n a k  tw ie rd z a , że 
n ie  m a  te g o  z łe g o  c o  b y  na d o b re  
n ie  w y s z ło . O s tra  z im a  p rz e trz e b i d o  
k  u c z l iw e  o w a d y  i  w  le c łe  n ie  bę ­
d z ie m y  n a rz e k a ć  n a  d o k u c z liw o ś ć  
k o m a ró w  c z y  n iszczą cą  la s y  b r u d ­
n i  c ę -m n is z k ę . (w y s )

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
ć m i,  23-37-34. 1101-G
D O C H O D Z Ą C Y  k o r e p e ­
t y t o r  j .  n ie m ie c k ie g o  
p o t r z e b n y  d o  d z ie c k a , 
M . B u c z k a  31/1 p o  17.

1167-G

R O Ż N E

T A P E T O W A N IE  — S to -  
c z y ń s k i — 745-77.

1206-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  S z p l
k o w s k l  — 22-04-89.

1116-G
C Y K  L IN O  W  A N IE .  u k ła ­
d a n ie  p a r k ie tu .  K o w a l­
c z y k ,  tę l.  370-64.

1113-G
M A R E K  L E G A N  u k ła d a  
g la z u rę , te ra k o tę  z m a ­
te r ia łó w  p o w ie rz o n y c h , 
te l.  23-10-85 (o d  19—21).

1109-0
M E B L E  s ty lo w e  i  n o w o  
czesne p o le c a  s k le p , u l .  
M a lin o w a  19 (L a s  A r -  
k o ń s k i) .  790-G

P IL N IE  p o s z u k u ję  g a ­
ra ż u , te l.  522-101.

1195-G
T E L E N A P R A W Y  S p i­
c k e r .  613-858. 36571-G

T E L E N A P R A W Y  C z e r­
n ik ,  809-04.

34335-G
T E L E P O G O T O W IE  —
p rz e s tra J a n ie  b e z s z u m o - 
w e , M a r t y n iu k  88-474.

35514-G
T E L E N A P R A W Y  M ie ­
c z y s ła w  U z n a ń s k i,  522- 
233. 34490-G
T E L E N A P R A W Y  J a k i ­
m o w ic z , 22-09-67.

2954-G
K O L O R  n a p r a w y ,  p rz e -  
s t r a ja n ie  In ż  T o s ie k  — 
82-22-03. 34415-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M iś k ie w ic z  — 8 7-680.

)6~G

T E L E W IZ O R Y  n a  B e i ­
l i n  p rz e s tra  ja  R z e łn o w -  
s k i ,  te l .  472-79. 37958-G

P R Z E S T R A  J A N IE  T V
W o łtm a n ń ,  te ł.  821-367 

35990-G
R E G E N E R A C J A  K in e ­
s k o p ó w  S e ro c k i,  82-35-25.

36660-G
A N T E N Y  In s ta lu je  — 
W a s z k in e i — 22-43-59.

36481 -G
A N T E N Y  — D a w i d , — 
22-14-41. 37630-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
K lz ie w ic z  — 380-57.

27647-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y ,  
R u tk o w s k i  — M ik u c k i ,
— 52-46-56. 34914-G
P R A L K I  p ro g r a m a to r y
—  R o ż e n , 711-41 <8—10).

5 12-G
P R A L K I  a u to m a ty c z n e , 
p r o g r a m a to r y  n a p ra ­
w ia m . K o n ie c z n y . 7o4-08.

30196-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in ,  G re la ,  
469-48. 34303-G
IN S T A L A C J E  e le k t r y c z  
ne , J a n u s z  L i t w in iu k ,  
te l.  22-90-93.

37995-G

N A P R A W A  lo d ó w e k
s p r ę ż a r k o w y c h  — K a ­
c z o r ,  te l.  758-50.

37305-G
O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i  — K s ią ż k ie -  
w ic z , 230-840.

37517-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
G ro c h o w s k i,  te l.  38-200 
(8—U ). 105-G
D U Ż Y  w y b ó r  m e b li  o -  
f e r u je  s k le p  Z d r o je ,  B a  
ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  39A.

35398-G
G A R A Ż  w  P o lic a c h  w y  
d z ie rż a w ię , te l.  520-391.

K U P N O

K U P IĘ  p ie c  g a z o w y  
c .o .. te l.  41-52 •  .

1131-G
M A S K Ę  d o  G o lfa  i 
b ło tn ik  p r z e d n i p r a w y  
d o  p r z e jś c łó w k i  — k u ­
p ię , te l.  474-37.
S T A R A  28 k u p ię .  W ę ­
g ie rs k a  25. S8011-G
K U P IĘ  m a te r ia !  s u k ie n ­
k o w y  i  m a d e rę , te l.  
8 0-391; 38004-G
P IL A R K Ę  s p a lin o w ą  k u  
p ię , te l.  752-73.

37981-G

S P R Z E D A Ż

K O Ż U C H  w ło s k i  s p rz e ­
d a m , te l.  22-17-26.

1204-G
K O Ż U C H  k r ó t k i  i  d łu ­
g i  ta n io  s p rz e d a m , R ó ­
ż y c k ie g o  22. 1131-G
N O W Y  k o ż u c h  d a m s k i 
s p rz e d a m . M a z u rs k a  
6 a / l l .  1185-G
K O Ż U C H  d a m s k i 3/4 — 
s p rz e d a m , te l.  724-93.

1174-G
F U T R O  z f o k  o ra z  
p ła s z c z  s k ó r z a n y  s p rz e ­
d a m , te l.  897-78.

1135-G
O P L A  R e k o rd a  1500 
s ta n  d o b r y  s p rz e d a m , 
K o b y la n k a ,  S z k o ln a  4, 
te l.  61-36-20. 1205-G
O P O N Y  n o w e  z d ę tk a  
m i 750X20 s z t. 4 s p rz e ­
d a m , w  ro z l ic z e n iu  m o  
gą  b y ć  o p o n y  d o  M e r ­
ced esa  o s o b o w e g o , sz t. 
2, H o ża  31. 116C-G
L O D Ó W K Ę  d w u k o m o r o  
w ą  s ta n  b . d o b r y  s p rze  
d a m . W ie rz b o w a  24.

1120-G
L O D Ó W K Ę  d u ż ą  s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  n a  za 
m ra ż a rk ę , te ł.  794-592.

1183-G
N O W E  n a r t y  s p rz e d a m , 
te l.  707-50. » 1200-G
V ID E O  B e ta m a x .  k o ­
ż u c h  d a m s k i  (48) s p rz e  
d a m , te l.  88-715.

1230-G
W Y P R A W IO N E  S k ó ry  Z 
n u t r i i  s p rz e d a m . Z d r o je  
O s ie d le ń c z a  20.

37992-G
F U T R O  d a m s k ie  b a ra n y  
ju g o s ło w ia ń s k ie  ro z ­
m ia r  ś re d n i s p rz e d a m . 
S zcze c in , u i .  B o i.  S m ia  
le g o  11/3, K w ia t k o w ­
s ka . 37984-G
K U R T K Ę  ( l is y )  sz y tą  
n a  m ia rę , k o łn ie r z ,  ro z  
m ia r  ś re d n i,  sp rz e d a m , 
te t. 374-93 p o  g o d z . 16.

38008-G
B Ł A M ,  f u t r o  k a r a k u ło ­
w e , d y w a n  s p rz e d a m , 
te l.  22-90-24. p o  18.

38021-G
Z Ł O T Y  ła ń c u s z e k  (333) 
z „ K o z io ro ż c e m ” ,  m a ­
sz y n ę  d o  s z y c ia , k o ż u c h  
m ę s k i,  d łu g i  (175) s p rze ­
d a m , te l.  437-93.

38031-G
P A L M Ę  2 m  s p rz e ­
d a m , u l .  N ie m c e w ic z a  
24/21. 37985-G
F IA T A  126. o d b ió r  L 
k w a r ta ł  1985 sp rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  o g ło s z e ń  
S z c z e c in  37993.
F O R D A  C a p r i,  r a d io  Z o  
d ia k  s p rz e d a m , te l.  22- 
84-76. 37986-G
F IA T A  125p (1979) s p rz e  
a a m , te l.  52-41-49.

38023-G
J A S N Ą  m e b lo ś c ia n k ę  — 
s p rz e d a m , te l.  500-739.

37987-G
S E G M E N T  H u b e r t ,  n o -  
».ą m a s z y n ę  d o  s z y c ia  
Ł u c z n ik ,  s p rz e d a m , te l.  
23-16-62. 37982-G
P U D E L K A  b ia łe g o  m i­
n ia tu r k ę ,  ro d o w o d o w e ­
g o  o d c h o w a n e g o  — s p rz e  
d a m , os. K o rm o ra n ó w  
.3/2.

37996-G
S P A N IE L E  z ło te  s p rz e ­
d a m , G o le n ió w ,  A k a c jo  
w a  5d/8. 306-P

L O K A L E

D W A  m ie s z k a n ia  d w u -  
p o k o jo w e  z te le fo n e m  
z a m ie n ię  na  c z te ro -  lu b  
t r z y p o k o jo w e  z c .o . i 
te le fo n e m . P o g o d n o , te l.  
758-02.

C U D Z O Z IE M IE C  sz u k a  
s a m o d z ie ln e g o  m ie s z k a ­
n ia  z te le fo n e m , n a j ­
c h ę tn ie j  -na  P o m o rz a ­
n a c h . O fe r t y  te l.  82-33- 
24. 11 8 G
IN Ż Y N IE R  o b c o k r a jo ­
w ie c  p o s z u k u je  m ie s z ­
k a n ia  l -  lu b  2 -p o k o jo w e

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 11 stycznia 1985 roku zmarł mój 

drogi Mąż

Józef Miluch
Pogrzeb odbędzie się 16 stycznia o 
godz. 9 na Cmentarzu Centralnym.

Pogrążona w smutku

ŻONA z RODZINĄ

Ks. Stanisławowi z parafii pod we­
zwaniem św’. Krzyża, dyrekcji i pra­
cownikom Szpitala Kolejowego, ko­
leżankom, kolegom oraz współpra­
cownikom ze Stacji Pogotowia 
Ratunkowego PKP, przyjaciołom, 
znajomym i sąsiadom, którzy okaza­
li pomoc i współczucie oraz wzięli 
udział w ostatniej drodze na miejsce 

wiecznego spoczynku 
mojego drogiego Męża 

śp.

Wojciecha Gospodarka
serdeczne podziękowanie składa po­
grążona w głębokim smutku i żalu 

ŻONA

Koleżance
ELŻBIECIE PRZEWŁOCKIEJ

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają

pracownicy Szefostwa Infor­
matyki Stoczni A. Warskicgo.

Wojewódzkiemu Urzędowi Spraw 
Wewnętrznych oraz współpracowni­
kom z WSS „Społem”, rodzinie i 
znajomym którzy okazali pomoc i 

wipółezueic rodzinie Zmarłego 
śp.

Mieczysława Mirosława
serdeczne podziękowanie składa 

ŻONA z DZIEĆM I

g o  s a m o d z ie ln e g o  na  
o k i  es 6 m ie s ię c y . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  1127.

S A M O D Z IE L N E  n u e sz - 
k a n ie  2 p o k o je ,  k u c h ­
n ia ,-  ła z ie n k a  d o  w y n a ­
ję c ia .  O fe r t y  B iu r o  O -  
g io s z e ń  S z c z e c in  1166. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z lc  
tn e  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  O fe r t y  
B u i r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  1172.
M A Ł Ż E Ń S T W O  z a o p ie ­
k u je  s ię  s ta rs z ą  oso bą 
w  z a m ia n  za p o k ó j .  O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1198.
N O W E  b u d o w n ic tw o  M -2  
S z c c e c in  i  M -3  G d y n ia  
z a m ie n ię  n a  M -5  S zcze ­
c in .  W ia d o m o ś ć , W y ­
z w o le n ia  69/15.

37989-G
B R Z E S Z C Z E  —  o s ie d le  
G ó rn ic z e  k o ło  O ś w ię c i­

m ia  68 m  k w .  k o m fo r ­
to w e  m ie s z k a n ie  z a m ie ­
n ię  n a  m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć , 
B rze szcze , l  M a ja  19/16 
lu b  S z c z e c in , u l . . B r a ta  
A lb e r ta  10/1.

87983-G
K L U C Z B O R K  2 p o k o je
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , c .o ., 
36 m  k w . ,  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  w  S zcze c i­
n ie ,  te l.  47-147.

37997-G
S P R Z E D A M  m ie s z k a n ie  
w  S k a rż y s k u  K a m ie n ­
n e j,  ś ró d m ie ś c ie  p o ­
w ie r z c h n ia  127 m  k w .  
Z g ło s z e n ia , S u c h e d n ió w , 
u l .  L a n g ie w ic z a  87d te l.  
183. 81 -G
B IU R O  p o ś re d n ic tw a  
p r z y  k u p n ie  — s p rz e ­
d a ż y  n ie ru c h o m o ś c i w to  
r e k ,  ś ro d a  10—15, c z w a r  
t e k  10—17 m g r  p r a w a  
E d w a r d  L ip iń s k i ,  te l .  
718-66. 147-G

Pracownicy poszukiwani
ROBOTNICZA

SPÓŁDZIELNIA W YDAW NICZA  
„PRASA—K S IĄ 2K A —R U C II” 

Oddział w’ Szczecinie 
ul. Czackiego 3a

pilnie zatrudni

na umowach agencyjnych osoby na sta­
nowiska sprzedawców do punktów sprze­
daży na terenie Szczecina oraz osoby 
w wieku do 40 lat na stanowiska konwo­
jentów (dostarczanie prasy do punktów 
sprzedaży na terenie Szczecina) —  wy­
nagrodzenie do 16 tys. zł. Wymagane 

wykształcenie zasadnicze.
Od w w. grup pracowników nie są wy­
magane skierowania z Urzędu Zatrudnie­

nia.
Informacji udziela Dział Spraw Pracow­
niczych, tel. 351-14 i 476-01 w. 30 luł» 

osobiście pokój nr 13.
112-K
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Czynsze wyższe, a dozorcy...

Czy będzie czyściej?
WIĘKSZOŚĆ lokatorów mieszkań spółdzielczych już dostała wyglądała schludnie,a nie pray- 

druczki zawiadamiające o podwyżce czynszu. Fakt ten — pominął a toalety w najbardziej
nie został powitany z entuzjazmem. Średnio, jak obskurnej spelun.e pijackiej... 
----*--------* -  - ---------- ( w y s )

sły ponadto koszty wody, od­
prowadzania ścieków, energii 
elektrycznej, remontów, konser­
wacji urządzeń komunalnych 
transportu, odzieży roboczej. 
Za to wszystko lokator musi 
zapłacić.

—• Nieprawdą są jednak po­
głoski — twierdzi prezes T. 
Stoczkowski — jakoby podwyż­
szono pensje dozorcom z loka-

wiadomo
się dowiadujemy, koszty opłacania mieszkań wzrosły o 70 proc. 
Przy czym za jeden metr kwadratowy powierzchni płaci sic 
obecnie jednakowo w starych i nowych zasobach spółdziel­
czości mieszkaniowej.
W SZCZECIŃSKIEJ Spół- t irskich czynszów. Pensji gospo- 

dzielni Mieszkaniowej — jak ćarzom domów dotychczas nie 
po-wiedział prezes T. Stoczków- podwyższono, przynajmniej w 
ski — płaci się obecnie 22 zł SSM.
ze 1 m kw. powierzchni. Pod- Z dozorcami zresztą nadal są 
wyżka podyktowana została ob- auże kłopoty, bo wielu z nich' 
ulżeniem (do 50 proc.) od 1 li- nie wywiązuje się należycie z 
stopada ub. r. dotacji państwo- przyjętych obowiązków. K la t]/ 
wych dla spółdzielczości. Wzro- ^chodowe są ciągle zbyt rzad­

ko myte i zamiatane, szyby~na 
korytarzach w ogóle nie prze­
cierane, zsypy nie dezynfeko­
wane. Dozorcy nie pilnują po­
rządku w piwnicach, suszar- 
n.ach, pralniach, bramach i przy 
budynkach. Oczywiście są wy­
jątki, bo zdarzają się klatki 
schodowe nadzwyczaj czyste —- 
tak jest m. in. w budynkach 
przy ul. A. Lampego.

Można rzecz jasna spierać się 
o winę dozorców i wskazywać 
palcem na „brak kultury loka­
torów. Zawsze jednak będzie to 
tylko półprawda. Od dozorcy 
bowiem zależy bardzo dużo i 
na czystej klatce schodowej po 
prostu wstyd rzucić papier czy 
niedopałek papierosa.

Trwa obecnie dyskusja na te­
mat likw idacji dozorców w bu­
dynkach niskich i spowodowa­
nia by sami lokatorzy- m yl: 
schody, trzymali dyżury na pod 
wórzach, opiekowali się pral­
niami i suszarniami. W NRD 
taki system zdaje egzamin, w 
naszym mieście — wcale.

Bałagan z dozorcami jednak 
jest, mieszkania służbowe zaj­
mują oni chętnie, dostają je 
bez czekania — ale sprzątać nie 
chcą! Coś z tym fantem zrobić 
trzeba. Płacąc bowiem wysokie- 
czynsze można, a nawet należ/ 
wymagać by klatka schodowa

Ostrożniej sypać!
S K A U 2 Ą  S IĘ  k ie r o w c y  s a m o c h o ­

d ó w  n a ' p r a c o w n ik ó w  M P O  o b s łu ­
g u ją c y c h  p ia s k a r k i ;  o tó ż  p o s y p u ją  
o n i  p r z e m a rz n ię ty m  p ia s k ie m  n ie  
t y l k o  je z d n ie , a le  1 p o ja z d y , k t ó ­
r e  p e c h o w o  z n a la z ły  s ię  w  p o b l i ­
ż u . T w a r d e  g ru d k - i z ie m i n is zczą  
la k ie r  s a m o c h o d ó w , a p ó ź n ie js z e  
s ta ra n ia  o  o d s z k o d o w a n ie  te ż  n ie  
p r z e b ie g a ją  z b y t  s z y b k o . N ie  p o ­
s ą d z a m y  k ie r o w c ó w  M P O  o  z ło ś l i­
w o ś ć . a le  p r o s im y  o  w ię c e j u w a ­
g i.  _ _ _  <b)

Notatnik szczeciński
•  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  ( u l .  J o ­

d ło w a  7) z a p ra sza  m ło d z ie ż  na  s p o t­
k a n ie  z  k ie r o w n ic tw e m  k lu b u  o s ie ­
d lo w e g o  i  k o m is ją  s p o łe c z n o -w y ­
c h o w a w c z ą  p r z y  K a d z ie  N a d z o rc z e j 
S S M  w  c e lu  p o w o ła n ia  S p ó łd z ie l­
c z e j K o m is j i  M ło d z ie ż o w e j.  S p o tk a ­
n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  5 om . ( 
goc lz . 18 w  k lu b ie  (sa la  112).

•  S M  „ D ą b ”  u r u c h o m i ła  s z k ó ł­
k ę  n a r c ia r s tw a  b ie g o w e g o . I n f o r ­
m a c j i  u d z ie la  k ie r o w n ik  k lu b u  w  
Z d r o ja c h  u l .  B a t .  C h ło p s k ic h  49 c o -

. d z ie n n ie  o d  g o d z . 15. N a to m ia s t  d z iś , 
w e  w to r e k  o  g o d z . 18 z a p ra s z a  m iło ś  
n lk ó w  p io s e n k i p o e ty c k ie j ,  c h ę tn y c h  
d o  g ra n ia  1 p o s ia d a ją c y c h  w ła s n y  
s p rz ę t m u z y c z n y  ną  s p o tk a n ie  d o  
k lu b u  m ie s z k a ń c ó w .

•  K IE R O W N IC T W O  K lu b u  N O T  
in f o r m u je  o r g a n iz a c je  s p o łe czn e

.  o ra z  w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h , 
ż e  k lu b  w z n o w ił  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć .

•  T U R Y S T Y C Z N Y  K lu b  N a r c ia r ­
s k i  „ W ik in g "  o r g a n iz u je  w  D K  
„ K o r a b "  p r z y  u l .  1 M a ja  1 g ie łd ę  
s p r z ę tu  tu ry s ty c z n e g o ,  d z iś  w  godz. 
o d  1? d o  19. W s tę p  w o ln y .

4) D K  B u d o w la n y c h  (a l.  B oh.
'  W a rs z a w y  34/35) o r g a n iz u je  w  c z a -
‘ s ie  f e r i i  z im o w y c h  (28.1—8 . I I )  „ B ic ie  

W a k a c je "  w  fo r m ie  p ó łk o lo n i i .  
Z a ję c ia  o d b y w a ć  s tę  b ę d ą  w  g o d z . 
o d  7 d o  15.30. S z c z e g ó ło w y c h  i n f o r ­
m a c j i  u d z ie la  s e k r e ta r ia t  D K  
te i.  374-95.

Marzną
S R O G A  z im a  d a je  s ię  w e  z n a k i  

k r ó le w s k im  p ta k o m . O s ta tn io  26 ła ­
b ę d z i t r z e b a  b y ło  p rz e w o z ić  z k a ­
n a łu  O d ry  w  K lu c z u  d o  S c h ro n is k a  
d la  Z w ie r z ą t .  T o w a rz y s tw o  O p ie k i 
n a d  Z w ie r z ę ta m i z a p e w n ia  w y m ę ­
c z o n y m  p ta k o m  t r o s k l iw ą  o p ie k ę  
N im  je d n a k  ta m  t r a f i ł y  t rz e b a  b y ło  
j e  z ła p a ć  i  p rz e w ie ź ć . B a rd z o  w  
t e j  o p e r a c ji  p o m o g li  ż o łn ie rz e  
w  szc z e g ó ln o ś c i za ś  m j r  T a d e u s z  
C ie s ie ls k i.  Z a k ła d o w e  k o ła  L O P  
m o g ą  b ra ć  p r z y k ła d  z  t a k ie j  
p o s ta w y .  P ó k i  ś n ie g  i  m ró z  
p ta c tw o  i  z w ie rz ę ta  c z e k a ją  n a  p o ­
m o c n ą  d ło ń  c z ło w ie k a .  (w y s )

Śmierć pod kołami
pociągu

W C Z O R A J  o  go dz . 4 n a d  ra n e m  
n a  s ta c j i  P K P  u l i k o w o  tu ż  p rz e d  
s e m a fo re m  w ja z d o w y m  n a  s ta c ję  
S ta r g a rd  d o s z ło  d o  t ra g ic z n e g o  w y  
p a c łk u . P o c ią g  r e la c j i  G d y n ia  — 
B e r l in  p r z e je c h a ł s ie d zą ce g o  na  t o ­
r a c h  2 0 - le tn ie g o  L e s z k a  S., m ie s z ­
k a ń c a  S ta rg a rd u .  M a s z y n iś c i p r o ­
w a d z ą c y  p o c ią g  z o b a c z y l i  m ę ż c z y ­
z n ę  w  o d le g ło ś c i 200 m e t r ó w  p rz e d  
p o c ią g ie m  —  b y ła  t o  o d le g ło ś ć  
z b y t  m a ła  n a  w y h a m o w a n ie  s k ła ­
d u . L e s z e k  S. p o n ió s ł ś m ie rć  ria  
m ie js c u .  O k o lic z n o ś c i w y p a d k u  w y  
ja ś n i  d o c h o d z e n ie  p ro w a d z o n e  p rz e z  
M O .

(w g )

Szkoły medyczne
zapraszają

L IC E U M  M E D Y C Z N E  p r z y  p l.  
O r ła  B ia łe g o  2 o r g a n iz u je  19 s ty c z ­
n ia  s p o tk a n ie  z m ło d z ie ż ą  k la s  V I I  
i  V I I I  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . R o z p o ­
c z n ie  s ię  o n o  w  a u l i  o  g o d z . 10 
W  p ro g r a m ie  p r z e w id z ia n o  m . in .  
z w ie d z a n ie  s z k o ły ,  f i lm y  o te m a ­
ty c e  z a w o d o w e j,  p rz e g lą d  fo rm  
p r a c y  w  te j  p la c ó w c e .

W  ty m  s a m y m  d n iu  o g o d z . 11 
za p ra s z a  ró w n ie ż  S tu d iu m  M e d y c z ­
n e  n r  2 p r z y  a l. W o js k a  d o ls k ie ­
go  63 ( le i .  369-94). O r g a n iz u je  on o  
s p o tk a n ie  z  m ło d z ie ż ą  k la s  c z w a r ­
ty c h  l ic e ó w  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h . S tu ­
d iu m  p ro w a c łz i n a s tę p u ją c e  k ie r u n ­
k i  z a w o d o w e : h ig ie n is t k a  s z k o ln a , 
o p ie k u n k a  d z ie c ię c a , p o ło ż n a , o c h r o ­
na  z d r o w ia  i  p ie lę g n o w a n ie  c h o ­
r y c h .  p r a c o w n ik  s o c ja ln y .  ( tu r )

Koncerty muzyczne

w... żłobku

Bzie ci słuchają 
jak zauroczono!

C H Ł O P C Y  1 d z ie w c z ę ta  ze s z k o ły  
m u z y c z n e j z ja w ia ją  s ię  z In s t r u ­
m e n ta m i w  ż ło b k u .  P o k a z u ją  m a lu ­
c h o m  s k rz y p c e , f le t .  t łu m a c z ą  ic h  
b u d o w ę .. . M ó w ią  o w y ra ż a n iu  m u ­
z y k ą  u c z u ć , r u c h u ,  s t r a c k u  l  z a d o ­
w o le n ia .  G r a ją  p o p u la r n e  U tw o r y  
m u z y c z n e  tw o rz ą c e  rn . in .  p o d k ła d  
d o  b a jk i  o  S in d b a d z ie  Ż e g la rz u . 
M a lc y  są z a fa s c y n o w a n i.  S a m e  w y ­
c h o w a w c z y n ie  o ra z  m ło d z i a r ty ś c i  
— n ie  m o g ą  s ię  n a d z iw ić  u m u z y ­
k a ln ie n iu  d z ie c i i  ic h  o c h o c ie  b y  
s łu c h a ć  k o n c e r tu .

K ie ro w n ic z k a  Ż ło b k a  M ie js k ie g o  
n r  3, p . L i l i a  R ocze ń  — g d z ie  o d ­
b y ły  s ię  p ie rw s z e  w  m ie ś c ie  d w a  
e k s p e ry m e n ta ln e  k o n c e r ty  — je s t  
b a rd z o  z a d o w o lo n a . P o d o b n o  m a lu ­
c h y  u s p o k a ja ją  s ię  p o  w y s łu c h a ­
n iu  t a k ie j  l e k c j i  m u z y k i ,  p rz e ż y ­
w a ją  1 s łu c h a ją  o p o w ie ś c i o  po ­
s z c z e g ó ln y c h  in s t r u m e n ta c h  z o g ro m  
n y m  z a in te re s o w a n ie m .

P o m y s ł te n  n a m  ta k ż e  b a rd z o  s ię  
p o d o b a . M oże  w a r to  z t a k im i  k o n ­
c e r ta m i o d w ie d z ić  r ó w n ie ż  przed-
s z k o ła ? (w y s )

Jubileusz 
trzech pokoleń 
jednej rodziny

W  M IN IO N Ą  S O B O T Ę  je d n a  
ze s z c z e c iń s k ic h  r o d z in  o b c h o ­
d z i ła  p o t r ó jn y  ju b i le u s z .  Se­
n io rk a  r o d u . p a n i Z o f ia  M ija ł  
(n a js ta rs z a  m ie s z k a n k a  n a sze ­
g o  m ia s ta )  u k o ń c z y ła  102 ro k  
ż y c ia ;  j e j  c ó r k a  M a r la  w ra z  
z m ęże m  T a d e u sze m  K u r p łe -  
le m  ś w ię c i l i  Z ło te  G o d y . ic h  
Z k o le i  s y n  (a  w n u k  p a n i 
Z o f i i  M ija ł)  E d w a rd  K u rp ie !  
o b c h o d z i ł  w ra z  z ż o n ą  Z o f ią  
S re b rn e  G o d y .

T o  b a rd z o  r z a d k ie  p o łą c z e ­
n ie  ju b i le u s z y  w  trze c i»  p o k o ­
le n ia c h  r o d z in y  z y s k a ło  b a r ­
d zo  u ro c z y s tą  o p ra w ę . W  S a­
l i  Ś lu b ó w  na  Z a m k u  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h  z g ro m a d z iła  się 
c a ła  r o d z in a  K u r p ie ló w .  ic h  
p rz y ja c ie le ,  p rz e d s ta w ic ie le  za ­
k ła d ó w  p ra c y  o ra z  ó r g a n łz a c j i  
sp o łe c z n y c h . W  im ie n iu  w ła d z  
w ic e p re z y d e n t S zcze c in a  Z d z i­
s ła w  P a c a ła  w rę c z y ł  p a n i Z o ­
f i i  M i ja ł  d y p lo m  g r a tu la c y jn y  
i n a g ro d ę  p ie n ię ż n ą , p a ń s tw o  
M a r ia  i  T a d e u s z  K u r p ie lo w le  
u d e k o ro w a n i zaś z o s ta li »Me­
d a la m i za D łu g o le tn ie  P o ż y ­
c ie  M a łż e ń s k ie  n a d a n y m i im  
p rz e z  R ad ę  P a ń s tw a , a S r e b r ­
n y m  J u b i la to m , p a ń s tw u  Z o f i i  
i  E d w a r d o w i K u r  p i c ło m  w r ę ­
c z o n o  l i s t y  p o c h w a ln e  o d  w ó -  
je w o d y  s z c z e c iń s k ie g o  i  p re ­
z y d e n ta  S zcze c in a . (m g )

FINAŁ poślizgu „ Poloneza”  na Estakadzie Pomorskiej. Tym 
razem obyło się bez ofiar w ludziach. Kierowca — przy bra­
ku przezorności — miał po prostu dużo szczęścia...

Ciężkie czasy dla zmotoryzowanych

Uwaga, poślizg!
PRAW DZIW A zima to kpt. Roman Cybulski. — Prze- 

frajda dla najmłodszych, dc wszystkim należy oczyścić 
ale znacznie mniejsza przy- szyby w wozie. Wprawdzie od­
jem ność dla zmotoryzowa- mrażaczy w sprayu nie można 
nych. Jest to okres, w kló- kupić, ale są jeszcze plastiko- 
rym naprawdę łatwo o wy- we skrobaczki... W'ldujemy na 
padek. Wsiadając rano do co dzień samochody, w  których 
oszronionego aula — nic kierowca obserwuje drogę przez 
powinniśmy o tym zapomi- wąską szczelinę wydrapaną w  
nać. oszronionej przedniej szybie.

O niebezpieczeństwach związa- 
2 BM., na autostradzie w re- uych z taką praktyką nic trze- 

jonie Podjuch samochód marki ba chyba przypominać. Dlate- 
„Honda”  — z rejestracją go też tego rodzaju przypadki 
szwedzką przejeżdża przez będziemy po prostu kwitować 
pas rozgraniczający jezdnie i mandatami. Dla wspólnego dob- 
uderza w barierką na wiaduk- ra. To samo dotyczy bardzo 
cie. Ginie pasażerka samochodu, oszczędnego używania świateł 
8 bm., na Estakadzie Pomor- mijania przy złych warunkach 
s-kiej  „Polonez”  (nr rej. SZH atmosferycznych.
55-04) wpada w poślizg, w je ż - ______ „
dża na torowisko b-amwa iowe PODCZAS naszej wizyty w rejo- ? , na IOTOWUsKIO t.amwajowe nowej „drogówce" mieliśmy okazję
! z d e rz a  s ię  z „ d w o j l ią  . Im p e t  usłyszeć w ie le  p ra k tyczn ych  porad, 
je s t  ta k  p o tę ż n y , Że t r a m w a j  p rzyd a tn ych  zarów no zm otoryzow a- 
w y s k a k u je  ,  s z y n ...  W  m in io n y  SWm‘  ° “  M jw “ :
p ią te k ,  n a  U l. Z e g a d ło w ic z a  S z y b k o ś ć  b e zp ie czn a . Ten te rm in  
„S y r e n a ”  u d e rz a  W t y ł  u n ie r u -  nab ie ra  teraz szczególnego znaeze- 
c h n m trm o i na inz rł.n i Wa,!•-:/'» n la  — zwłaszcza w  obręb ie  skrzyżo- c n o rm o n e j n a  je z d n i „ w a r¿ z a -  wań t przejść d la  pieszych. K ie ró w  
w y  , W  w y p a d lk u  c ię ż k o  r a n -  cy i  -piesi n łe  m o g ą . zapom inać,

o b e c n y c h  w a r u n k a c h  s k u te c z n o ś ć  
ia c v  S f l t łw h ń r ł  T « , n r  w  h a m o w a n ia  s a m o c h o d u  Jest n le w ie i
J n  5 a ™ / ' - n o d \  1 w . P r z y '  k a . J e ś li zaś h a m u je m y  to  t y lk o

ny zostaje kierowca naprawia-

pad-ku śliska jezdnia przyczy­
niła się do pogorszenia skut- ,  ----- ---------------  — - -  -  -y
k .ń w  t n o T 7 ! i P « A  iw H - i r y p n l - i  ś n le « u  1 lo t lu  n a  p o b o c z a c h  o g ra n t-t o w  i r a . , . c z n e , o  w j a a t z e n . a  n a  c za ją  m o ż liw o ś c i p a r k in g o w e ,  s ta -  
C iro d z e . w ia jp ly  w ię c  s a m o c h o d y  ta k .  a b y

, n ie  o g ra n ic z a ć  jeszcze  b a r d z ie j p rz e ­
t o  t y l k o  n i e k t ó r e  p r z y k ł a -  p u s to w o ś c i u j ic y .  

d y  w y p a d k ó w ,  j a k i e  m ia ł y  m ie j -  P ie s i k o r z y s ta ją  c o ra z  c z ę ś c ie j z 
„ f p  w  « i n i p ż r m u m  c , j e z d n i .  N o  coż , n ie  w s z ę d z ie  s tu z -  
T_c e  z a s n .e z o n y m  N z c z e c jn t e . b y  o d p o w ie d z ia ln e  za  ,u t r z y m y w a n ie  
K o n k l u z ja  j e s t  j e d n a .  N a d a l  w  n a le ż y ty m  s ta n ie  p rz e jś ć  w y w łą -  
z b y t  w i e l u  k i e r o w c ó w  p r o w a d z i  ż u ta  ste  z  te g o . P r z y k ła d  pierw , 
* W p n n in z r ł c  u ;  < n n s ń h  c h o m - k .  S/-V z b rz e g u  ( d e d y k o w a n y  P E D iM ) . 7 w e  p o ja z d y  W  s p o s o o  c n a r a K  N a  E s ta k a d z ie  P o m o rs k ie j za m ia s t 
t e r y s  t y c z n y  d la  o k r e s u  l e t n i e -  c h o d n ik ó w  z o b a c z y ć  m o ż n a  ś n le g o - 
g o , w o - ło d o w e  g ó ry .

,  . In n a  — z im o w a  — te c h n ik a  ja z d y . 
— Zacznijmy od czynności O p e r u je m y  p e d a łe m  p rz y s p ie s z e n ia  

uruchomienia samochodu —  b a rd z o  ła g o d n ie , d o ty c z y  to z w ła s z -  
m ó w i  z -c a  n a c z e ln i k a  W y d z ia -  « •  s a m o c h o d ó w  z t y ln y m  n a p ę -

łu Ruchu Drogowego RUS W

G d z ie  w y p o ż y c z y ć  s p rzę t?

Majsterkowicze bez narzędzi
OŚRODEK „Praktyczny pan” , w nowo mieszkania, w których trze- kiego i na osiedlu Majowym, 

którym każdy majsterkowicz mógł ba przymocować karnisze, powie gdzie automatycznie zapewnilibyś 
zasięgnąć rady o sposobie wyko- sić szafki kuchenne i obrazy, my obsługę i osiodła Słcneczne- 
nama prac upiększających czy Cóż z tego jednak, że chcielibyś- go. Warunkiem jednak powstania 
ulepszających w jakiś sposób mie my zrobić to sami. Bez odpowie- tych placówek są lokale. Bez ich 
szkanie, jak również wypożyczyć dniogo sprzętu nawet nie ma o przydziału nie będziemy mogli 
po-trzebny sprzęt, został zli- czym marzyć. Młotek na botono- wyjść naprzeciw majsterkowi- 
kwidowany rok tomu. Przyczyna we ściany, to trochę za mało. czom. Co do sprzętu zaś, to my- 
była prozaiczna — ginął .sprzęt ślę, że jego „zagubienie'' nie bę-
olektryczny (wiertarki, piły, strugi — Wiemy, że ośrodek „Pra-kty- dzie się opłacało, bowiem kau- 
itp.), ginął więc tym samym i cznego pana'' jest w mieście po cja za wypożyczony sprzęt będzie 
ośrodek. A żę była to jodyna to- trzebhy — mówi Bolesława Sta- wynosiła aż trzysta procent jego 
go typu placówka w mieście, jej nowska, kierowniczka działu u- wartości rynkowej, 
brak poważnie odczuli majsterko- sług PSS „Społem". — . Więcej, No cóż, trochę to dużo, taka 
wieże, których nie stać na drogi, uważamy, że ośrodków takich po- jest widocznie- jednak cena ucz- 
choć podstawowy, sprzęt. winno być kilka. Szczególnie po- ciwości. Z drugiej zaś strony, oby

Zapotrzebowanie na tego typu winny one powstać na nowych o- ślę znalazły lokale, w których bę 
placówki jest jednak w mieście siodłach. Takie też są zamierzę- dq mogli uszczęśliwiać swoje ser 
nadal duże. Ich brak szczególnie nia przedsiębiorstwa. Planujemy ca majsterkowicze. Trzymajmy za 
daje się we znaki na nowych o- powstanie tych placówek na osie- to kciuki, panowie! 
siedlach. Otrzymujemy przecież dlu Klonowiea, przy ul. Bandurs- (Jnc*)

d e m . H a m u ją c ,  s ta ra m y  s ię  u n ik ­
ną ć  z a b lo k o w a n ia  k ó ł .  Z b y t  n e r w o i  
w e  p r ó b y  z a t r z y m a n ia  w o z u  p o w o ­
d u ją .  że p rz e s ta je  o n  „ s łu c h a ć ”  k ie  
ro w e y .

I JESZCZE jedno spostrzeże­
nie, jakie przekazali nam funk­
cjonariusze rejonowej „dro­
gówki” . Zimowe igraszki w ro­
dzaju ulicznych kuligów (sa­
neczki przywiązane za samo­
chodem) dość często mają tra­
giczny finał. Dodajmy zaś na 
zakończenie, że w ciągu ostat­
niego weekendu na ulicach 
Szczecina jedna osoba poniosła 
śmierć, jedna została poważnie 
ranna, a także odnotowano 8 
kolizji drogowych.

(mor)

Znaleziono
13 B M . z n a le z io n o  n a  J a s n y c h  

B ło n ia c h  d w a  k lu c z e  w  e tu i .  O d e ­
b ra ć  je  m o ż n a  w  r e d a k c j i  „ K u r i e ­
r a ”  w  p o k o ju  n r  66.

W  s k le p ie  „ A do I I o ”  z n a le z io n o  8 
b m . d a m s k ie  r ę k a w ic z k i .  W ia d o m o ś ć  
te ł.  449-20 w  g o d z . od  16 d o  18.

P r z y b łą k a ł  s ię  d u ż y  c z a r n o - b ia ły  
p ie s  p o d o b n y  d o  w y ż ła .  W ia d o m o ś ć  
te l.  750-74 p o  g o d z . 15.

12 b m . p r z y b łą k a ł  s ię  o w c z a re k  
a lz a c k i,  r u d a w y  z  c z a rn y m  g r z b ie ­
te m . W ia d o m o ś ć  te l.  707-72.

P r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  V rasy  b o k s e r . 
W ia d o m o ś ć  u l .  K a m ie n n a  10 (S k o l-


